Nr. 215. 


Kraków, dnia 18 Września_ Sobota. 


Rok 1886% 


t : 
Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel 1 Świąt uroczystych. 
Prenumerata wynosi: 


| rocznie: | 


półrocznie: „ kwartalnie: 


miesięcznie: 


Na prowincyi, z przesyłką pocztową |24 zł. w.a. | 12 zł w.a j| 6zł. w. a | 2 zir. — et. 
W Państwie Niemieckiem . dp 28 , 14 , PON EE || 30 EoĘ 
W miejsen +. 170.7 [620w 1064 Jab 4, AS | E egot 
Do Włoch, Franeyi, Anglii, Belgii, | if 

Szwajcaryi, Purcyi i innych krajów „52 , a NIElGA R . d= az F s =. 


Pojedynczy numer kosztuje 10 centów, z przesyłką pocztową 1:2 centów. 
Prenumeratę przyjmuje się tylko za cały miesiąc. 

Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 
syłać franco do Admiuistracyi Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne nicopieczę- 
towane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
Ręhopisniów nadsytanych BRedakcya nie zwraca. 

Adres Redakcyi i Administracyi: Ulica św. Jana Nr. 13. 


j? 


Kraków, 17 września. 


Od iglicówki pruskiej, która przed dwu- 
dziestu laty zwyciężyła pod Sadową, i by- 
ła wtedy ostatniem słowem na polu szyb- 
kiego zmiatania wyprowadzanych na rzeź 
szeregów — doszła sztuka zabijania lu- 
dzi przez różne Szóżeble do karabinu re- 
petierowego, który na dzisiaj znowu jęst 
„ostatniem słowem“ bez pewności, -że 
wkrótce może przejdzie i on do mazazy- 
nu starych rupieci. Zapanował już ten 
najnowszy karabin w Prusiech i Francyi. 
Obecnie ma być zaprowadzony w armii 
austryacko-węgierskiej. Dzienniki rozmai- 
cie obliezają wydatek na ten miły spra- 
wunek. Jedne mówią o 15 drugie o 36. 
inne nawet (jak Pest. Lloyd) o całych 75 
milionach, które mają być rozłożone na 
roczne raty o nieznanej jeszcze wysokości — 
i przez cały szereg lat mają obciążyć budżet 
państwa i kieszeń opodatkowanych. I znowu 
przez lata całe będziemy słyszeli o nie- 


__podobieństwie zniesienia loteryi, tego stra- 


sznego wroga dobrobytu i moralności; 
o niemożności zniesienia stempla dzien- 
nikarskiego i kalendarzowego, tego po- 
datku na czytelnictwo i na myśl ludzką; 
o wielkich trudnościach finansowych re- 
gulacyi rzek i t. p. Będziemy o tem 
wszystkiem słyszeli z tą argumentacją, 
że to wszystko od by nas od pożą- 
danej równowagi W budżecie. A kiedy 
wydatek na karabiny repetlerowe będzie 
już całkowicie uskuteczniony i cała ar- 
mia nową broń otrzyma, wówczas znaj- 
dzie się znowu jaki miły Niemiec lub 
Francuz, który nową, doskon?lszą broń 
wynajdzie, i znowu kolejno wszystkie 
państwa zaprowadzać ją poczną, i przyj- 
dzie kolej na Austryę, która nie będzie 
mogła pozostać w tyle za innemi pań- 
stwami. Znowu zatem budżet wojskowy 
będzie wydatku znacznego wymagał, 
a wszelkie najsłuszniejsze żądania czy to 
co do wydatków produkcyjnych, czy też 
eo do zniesienia pewnych dotkliwych cię- 
żarów, będą odłożone — bo trzeba nowe 
sprawić karabiny. Itak dalej śm dulce in- 
finitum! i 

A jednak nie -przemawiamy i przema- 
wiać nie możemy za tem, żeby się dele- 
gacye wydatkowi femu sprzeciwiły i kre- 
dytu na sprawienie nowych karabinów 
odmówiły. Są pewne fatalności, które samą 
konsekwencyą, samą logika faktów spełniać 
się muszą. Militaryzm, w jednem państwie 
doprowadzony do doskonałości, zmuszał 
inne państwa albo do zrobienia wielkiej 
koalicyi słabszych, któraby, mimo mniej- 
szego wydoskonalenia organizacji militar- | 
nej, samą liczbą zwyciężyła — albo do 
naśladowania owego państwa, do zapro- 
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wadzenia u siebie takiegoż samego syste- 
mu. do czynienia wszelkich wysiłków, 
by nawet pierwowzór prześcignąć. Rządy 
europejskie nie umiały chwycić się pierw- 
szego środka — pozostał im tylko drugi. 
Troska o utrzymanie własnego bytu zmu- 
sza dziś pańsiwa europejskia do. owego 
prześcigu na polu doskonalenia broni, 
i w ogóle potęgowania swej zbrojności. 
Zaniedbanie tego srodzeby się mogło 
pomścić zwłaszcza na Austryi, która już 
może niedługo będzie zmuszona do sto- 
czenia walki o własną exystencyę. 

Ale czyż sumienie rządów samych nie 
nakazywałoby im, raz już w jaFikolwiek 
sposób koniec temu położyć ? Ozyż jeszcze 
nie pora do zdania sobie sprawy z tego, 
że dalsze przedłużanie tego stanu rzeczy 
prowadzi do ruiny ekonomicznej i finan- 
sowej, do kataklizmu społecznego? Wiek 
dziewiętnasty, który wśród szczęku oręża 
rozpoczął swój, 4 wielu względów chory 
żywot — kończy go wśród tak zwane- 
go pokoju, który może gorszym jest od 
wojny, bo przedłuża tylko i potęguje pa- 
nowanie przemocy. a mieści w sobie nie- 
ustanne dla słabszych niebezpieczeństwo. 
I jeżeli ci słabsi zrozumieć nie zechcą, 
że tylko w silnem między sobą sprzy- 
mierzeniu znaleźć moga i obronę bytu, 
i usunięcie raz na zawsze groźnego nie- 
bezpieczeństwa, i możność zerwania raz 
z zabójczym militarnym systemem, jeżeli 
sumienie ludów nie zbudzi się, ażeby raz 
przecie sprawiedliwość stała się pr4%em 
publieznem, a z uciśnionych i deptanych 
żeby zdjętą była żelazna stopa przemocy, 
to pod koniec XIX wieku można się do- 
czekać takiej katastrofy, wobec której 
„blednie to wszystko, co nam najkrwa- 
wsze i najtragiczniejsze karty dziejów 
przekazały. 
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Wspomniane we wczorajszym telegramie odrę- 
czne pismo cesarza do namirstnika Zaleskiego, 
opiewa jak następuje : 

Kochany Panie Zaleski! 

Wobec radosnego wspomnienia, jakie zachowa- 
łem z ostatniego Mego w tym kraju pobytu, po- 
żądaną mi była sposobność, nastręczonu przez 
tegoroczne ćwiczenia wojskowe. aby ponownie 
odwiedzić Moje Królestwo Galicyi i Lodomeryi, 
i ponownie sprawiono Mi tę radość, że wszędzie 
i ze strony wszystkich klas ludności spotkałem 
niezliczone objawy wiernego przywiązania. 

Nie mogę tych licznych dowodów szczerej 
miłości i lojalnych uczuć, w chwili gdy kraj ten 
opuszczam, pozostawić bez odpowiedzi; a przeto 
polecam panu, abyś wszystkim, którzy udział w 
tem brali, w szczególności zaś mieszkańcom tych 
okolie, w których obrębie odbywały się ćwicze- 
nia wojskowe, także z powodu ich przyjaznej i 
pełnej poświęcenia gotowości, jaką wszędzie woj- 
skom czynnie okazywali, oznajmił Moje zupełne 
zadowolenie i moje z głębi serca płynące po 
dziękowanie. 
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Wiadomo Panu, jak bardzo leży Mi na sercu 


ze- | dobro tego kraju i jego mieszkańców. Oby wszyst- 


kie życzenia, które z tem łączę, w najzupełniej- 
szej ziściły się mierze. 
Dan Dworzec w Krakowie 15 września 1886. 
Franciszek Józef m. p. 
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Upraszam moich wyborców, ażeby raczyli ze- 
brać się jak najliczniej dnia 26 września o godz. 
6 wieczór, w sali ratuszowej we Lwowie, celem 

wysłuchania mojego sprawozdania poseiskiego. 

Dr. Karsł Lewakowski, 
poseł do Rady państwa. 


KOMEDIA 


f Sefia 10 września. 

(J.) Śledztwo prowadzone przez majora Panicę 
w sprawie zamachu i przewrotu sofijskiego Z d. 
21 sierpnia przekonywa, áo przygotowania były 
czynione przez spiskowców na długo przed sa- 
mym wybuchem. Mnóstwo osób obojej płci jest 
skompromitowanych.W każdem mieście bułgarskiem 
była jedna lub dwie osoby z opozycyi wtajemni- 
czone na miesiąc przed fatalną dla Bułgaryi nocą 
21 sierpnia, a w Tatar Bazardżyku i Płowdiwie 
istniały formalne komitety, podporządkowane so- 
fijskiemu. Major Grujew i kapitan Benderow, głó- 
wni wykonawcy spisku wyśpiewali wszystko na 
śledztwie, a z ich zeznań wynika, że rząd rosyjski 
należał do spisku. Pośrednikami między tym rzą- 
dem a spiskowcami był konsul Bogdanow i puł- 
kownik Kesiakow (bułgar zostający w służbie 
rosyjskiej; za nadużycia w sprawie dostaw dla 
wojska podczas wojny 1877/8 roku był oddany 
pod sąd. ale za cenę przyrzeczonych agitacyj na 
rzecz polityki rosyjskiej przywrócony do łaski, 
otrzymał nadto przywilej bezpośredniego znosze- 
nia się z carem). Oni też byli i kasyerami sowicie 
szafowanych ze skarbu petersburskiego rubli. 

Zrozumiałym w obee tego jest ów okrzyk roz- 
paczliwy konsuła rosyjskiego dnia 17 sierpnia 
w metropolii sofijskiej. W dniu owym jeszcze 
przed, wschodem słońca x4 zgromadzeni u me- 
tropolity Klementa człońfkowie rządu fymezaso- 
wego, kiedy dzielny major Popow, komendant 
lgo pułku książęcego (aresztowany przez rząd 
Grujswa i wypuszczony na wolność zaledwo w 
przededniu 11 sierpnia) wpadł do izby zrewolwerem 
w ręku i zażąda natychmiastowej dymisyi członków 
samozwańczego rządu, oraz poddania się pod wła- 
dzę księcia. Metropolita radził rozwagę i mitygo- 
wał wojaka, ale Popow krzyknął: „milez, popie, 
bo ci łeb roztrzaskam*. Próbował też i konsul 
zastraszyć Popowa potęgą cara. — „Ja tu nie 
uznaję Żadnych przedstawicieli Rosyi — odparł 
gniewnie Popow : Jestem Bułgar, a tu Bułgarya, 
nie Rosya. Jeżeli się natychmiast nie poddacie — 
ciąguął dalej — wszystkich wywieszam, cały pułk 
mój stoi niedaleko w pogotowiu*. Wówczas Bogda- 
now zawołał, zwracając się do ezłonków rządu: 
„Nu, cztoż diełat, podpiszytie atstawku: Wsio 
propało*! (cóż robić, podpiszcie dymisyę, wszystko 
stracone). 

Zrozumiałym też musi być pośpiech, z jakim 
rząd rosyjski zagroził Bułgarom, że jeżeli nie 
zaniechają represyi na winowajcach spiskowych, 
to zarządzi okupacyę rosyjską. Wypuścić jak naj- 
rychlej na wolność obwinionych, żądał on dla- 
tego, aby przerwać śledztwo, mogące wykryć 
współudział rządu rosyjskiego, co zadałoby kłam 


okólnikowi Giersa. potępiającemu zamach; egza- 
gerować zaś rozmiary owych wrzekomych repre- 
syj potrzebował on dlatego, aby upozorować swoją 
interwencyę (choćby dyplomatyczną) i uzasadnić 
grożbę przesłaną księciu, przedstawiając przed 
Europą Bułgaryę — jako kraj anarchii. Tymcza- 
sem w tych skargach żadnej nie ma prawdy. 
Biją wprawdzie w skórę niektórych aresztowanych, 
(czego nie pochwalamy, ale przecież sami Rosya- 
nie nauczyli Bułgarów uciekać się do tego środka), 
ale nigdzie ani jednej kropli krwi nie przelano. 
Lud i gwardya książęca nigdzie sami sobie nie 
wymierzyli sprawiedliwości, nigdzie nie szukano 
doraźnej zemsty na winowajcach. A w całym 
kraju panuje dotychezas wzorowy porządek i bez- 
pieczeństwo. 

Cankow i Karawełow pomieniali się rolami. 
Pierwszy żałuje swego udziału w przewrocie i 
widzi Bułgaryę wtrąconą w przepaść beznadziej- 
ną; drugi wszedł teraz do regencyi, popierany 
głównie przez konsulów rosyjskiego i niemiec- 
kiego, w samej jednak partyi książęcej ma zacię- 
tych przeciwników. Major Panica odgrażał się, że 
jeśli Karawełow zostanie członkiem regencyi, każe 
go nazajutrz aresztować jako poszlakowanego 0 
współwinę w zamachn. Prezydent Stambułow w 
obecności księcia zarzucał Karawełowowi że wie- 
dział o gotującym się zamachu a nie przeszko- 
dził mu. 


Książę sam wiedział o spisku: przestrzegano 
go listami bezimiennemi przed zamachem. Wy- 
znał to sam, ale nie chciał wierzyć temu, pole- 
gał na wierności oficerów i Żołnierzy i listy te 
podarł i wyrzucił za okno. Książę znacznie się 
zmienił ua twarzy i w humorze. Miałem sposo- 
bność odbyć teraz z nim razem podróż i z bli- 
ska obserwowałem usposobienie jego. Dawniej 
wesoły, teraz przez cały tydzień pobytu w Buł- 
garyi ani razun się nie uśmiechnął. Czuje on całą 
grozę nieszczęść dla Bułgaryi w przyszłości, a 
jednak łudzi się nadzieją i rzuca siebie i kraj w 
ramiona Rosyi, polegając na gwarancji, jaką dał 
car, gwarantując niezawisłość i niepodległość Buł- 
garyi, oraz zapewniając, że nie przyszle tu ani 
swoich urzędników, ani oficerów (co wcale nie 
przeszkadza temu, że już teraz snuje się tu mnó- 
stwo świeżo przybyłych oficerów, poprzebiera- 
nych w cywilne suknie), a odrzuciwszy propozy- 
cyę wielu oficerów, którzy doradzali, aby z całą 
armią, będącą na jego zawołanie, udał się nad 
Dunaj i bronił kraju choćby przeciw Rosyi — 
Książę spodziewa się, że gdy teraz posłucha cara, 
to łacniej potrafi przebłagać go i jeszcze powró- 
cić z czasem jako car bułgarski. Słsba nadzieja 
ta wieje nawet z manifestu pożegnalnego, w 
którym nie ma zbyt stanowczego pożegnania z 
narodem, jakby w takim razie należało. Manifest 
rozpoczyna się oznajmieniem , że skoro książę 
przyszedł do tego smutnego przekonania, iż jego 
ustąpienie ułatwi naprawę dobrych stosunków 
Bułgaryi z oswobodzicielką , otrzymawszy gwa- 
rancye (niezawisłości Bułgaryi) od cara, zrzeka 
się tronu; kończy się manifest wezwaniem do 
posłuszeństwa dla regeneyi, którą zostawia w 
miejsce siebie. Skład tej regencyi znany: Stam- 
bułow, Karawełow, Mutkurow. Ministerstwo po- 
zostało to samo, które mianował Stambułow, z 
wyjątkiem Tonczewa i Zywkowa, w miejsce pierw- 
szego został ministrem sprawiedliwości Stoiłow, 
a w miejsce drugiego ministrem oświaty Iwan- 
czow. Z partyi rusofilskiej nie ma ni- 
kogo ani w regencyi, ani w minister- 
stwie. 

Książę wyjeżdżał smutny i milezący, żegnając 
lud z odsłoniętą głową Wznoszono okrzyki na 


cześć jego. Niektórzy płakali, wielu odprowadzilo 
go ku Dunajowi. 

Jak to wszystko przypomina naszą Rzeczpospo- 
litą w epoce rozbiorowej i z tą gwarancyą rosyj- 
ską i z charakterem panującego (patryoty, ale 
niestanowczego i chwiejnego) i z objawami szla- 
chetności u jednych, a npodlenia u drugich! 


Statut dla zdrojowisk krajowych. 


(Ciąg dalszy). 

W żadnym z tych zakładów nie można się 
żalić na brak mieszkań. Owszem, wiele z nich 
urządzono z prawdziwym komfortem, a wszyst- 
kie niemal opatrzono w niezbędne sprzęty, po- 
ściel i służbę domową. Nie zbywa w tych za- 
kładach na domach zajezdnych, hotelach i re- 
stauracyach, które spółubiegając się z sobą o le- 
psze, jak np. w Iwoniezu, dostarczają gościom 
sposobności żywienia się dobrze i po umiarko- 
wanych cenach. Ustała tedy potrzeba wybierania 
się do zdrojowisk krajowych z całym taborem 
służby, sprzętów domowych i kuchennych, jak 
to przed niezbyt dawnym czasem jeszcze się pra- 
ktykowało. Nie zapomniano też o środkach, mo- 
gących gościom uprzyjemnić pobyt w zakładach 
zdrojowych. Urządzono przechadzki, ogrody i par- 
ki, które, jak np. w Iwoniczu i Kryniey, 0 wie- 
le przewyższają rozsławiony po całym świecie 
park w Marienbadzie, postarano się o stałą mu- 
zykę, założono czytelnie itd. 

Jeżeli te usiłowania zwrócone były ku przy- 
sporzeniu gościom potrzebnych wygód i przyje- 
mności, to z drugiej strony nie spuszczano Z 0- 
ka tych żywoinych warunków, bez których żaden 
zakład zdrojowy istnieć i rozwijać się nie może. 

Lekarz jest duszą zakładu zdrojowego, jego 
szczerym opiekunem, jego gorliwym orędowni- 
kiem i umiejętnym przedstawicielem. Wszyscy 
właściciele powyżej wymienionych zakładów, 
przejąwszy się tą niezaprzeczoną prawdą, idąc za 
poradą b. komisyi balneologicznej, postarali się 
o stałych dla swoich zakładów lekarzy. Od usta- 
nowienią stałego lekarza dla każdego zdrojowi- 
ska, nowa dla tychże rozpoczęła się era żywo- 
tnego ruchu i zbawiennego wzrostu. Komisya 
bowiem balneologiczna. pod światłem kierowni- 
ctwem śp. Dietla, mając w stałych lekarzach zdro- 
jowisk powołne i chętne dla siebie umiejętne or- 
gany, tem snadniej rozwinąć mogła swoją opiekę 
naukową, któ też w miarę możności na wszy- 
stkie zdrojowiska rozciągnęła. 

Uregulowanie przeto źródeł, trwałe i przyzwoi- 
te ich ocerhbrowanie, obliczenie dziennej ilości 
wody i oznaczenie temperatury, ponowne i do- 
kładne rozbiory chemiezne, umiejętne napełnia- 
nie flaszek wodą do rozsyłki przeznaczoną, wy- 
rabianie dobrej żętycy, właściwy sposób ogrze- 
wania wody, urządzenie kąpiel z wody mineral- 
nej, borowinowych, cetyniowych i gazowych, wy- 
rabianie różnych przetworów z wód lekarskich, 
zaprowadzenie rozmaitych przyborów balneologi- 
cznych w każdym zakładzie wedłng właściwych 
im warunków, założenie aptek i boisk gimnasty- 
cznych, słowem wyzyskiwanie wszelkich środków 
leczniczych, ażeby nasze zdrojowiska wszechstron- 
nie odpowiadały potrzebom chorych i wymogom 
nauki, wszystkie te urządzenia i nlepszenia były 
daiszym bezpośrednim skutkiem połączonych pod 
wpływem komisyi balneologicznej nsiłowań, tak 
lekarzy, jak i właścicieli zazładów naszych zdro- 
jowych. 

Jakich zresztą komisya dołożyła starań, ażeby 


ASYLUM 


przez 


El. Orzeszkową. 


Kdykt Imperatora! Słuchajcie edyktu impera- 
tora, ogłaszanego na Forum civile i na rogach 
wszystkich krzyżujących się ulic wielkiego mia- 
sta! Helwidjusz Priscus, były pretor Rzymu, by- 
ły dostojnik państwa, pozbawia się ognia i wo- 
dy, ten potomek wolnych i dumnych kwirytów, 
za to, że o wolności i dobrej czci swych przod. 
ków zapomnieć nie mogąc, śmiałemi postępki i 
słowy, upominał się o nie u Pana świata Pan 
Świata, — niech nieśmiertelnie zdrowym i szczę- 
śliwym uczynią” go Wszechmogący bogowie! — 
Helwidiusza Priska, obywatela z duszą ognistszą 
i usty szezerszemi niż na te czasygprzystało, po- 
zbawia ognia i wody na całej przestrzen: pań- 
stwa. Od azyatyckiej Medyi i Partyi, do nada- 
tlantyckich brzegów Galii i Hiszpanii, od gorącej 
Maurytanii i Libii do zimnej Brytanii i najzim- 
niejszego Chersonesu, od najdalszych granie 
wschodu i zachodu, południa i północy, kędy 
tylko zamieszkuje plemię lub włada oręż Rzy- 
mian , nikt wygnańcowi nie ma dać odpoczynku 
przy swem ognisku domowem, ani pragnącego 
pokrzepić kroplą wody, ani ze zgłodniałym po- 
łamać się kęsem chleba. Niechaj jak orlę, przez 
jastrzębia ścigane, leci on szybko i nieustannie 
przez lądy i morza, aż dosięgnie tego kraju, w 
którym spocząć mu będzie wolno i sięgnąć po 
ogień i wodę, a którym jest zamieszkiwana przez 
wpół dzikich Japodów, Liburnów i Dalmatów , 
ponura, głucha, dzikiemi górami zarosła Illiria 


barbara. Brzegi kraju tego oblewają błękitne wo- | najuboższem nawet domostwie Rzymianina znaj- 


dy Adryatyku, na których potężne swe statki 
budują olbrzymio silni Liburnowie, a w ich po- 
bliżu rajską pięknością uśmiechają się do żegla- 
rzy wyspy, przed wielu wiekami już użyźnione i 
przyozdobione przez wynalazczy geniusz osadni- 
ków greckich. Ale tam dalej, w głębi lądu cie- 
mnego od gor i lasów, nie ma gajów oliwnych, 
ani wesołych winnie; pól swych Japodowie nie 
zasiewają złotą pszenicą i miast wielkich, świą- 
tyń białych, portyków, posągów, fontan bijących 
dyaimentowemi deszczami nie wznoszą Dalmaci. 
łam, w szarych wodach samotnego Oenusu, 
przeglądają się tylko nagie skały i smutnie szu- 
miące sosny, lub ławice białego piasku, na kto- 
rych wiatry kreślą szeregi dziwnych hieroglifów; 
czasem spragniony jeleń spadnie ze spadzistości 
i gibką szyję swą pochyli nad szlakiem wody; 
chyża sarna przemknie śród grobowej zieleni 
iglastych lasów, ziemia zatętni pod kopytami ba- 
wołu, lub orzeł wzieci na ostre szczyty i na 
szerokich skrzydłach zakołysze się pod chmura- 
mi. Tam, w niskiej chacie dzikiego Liburna, 
Helwidyusz Priseus otrzyma ogień i wodę i żyć 
mu będzie wolno według chęci. Czy długo? o 
tem nikt twierdzić nie może. — Wyroku śmierci 
nie zawiera edykt imperatora, lecz wszyscy wie- 
dzą, że w tym czasie, więcej niż kiedykolwiek, 
życie ludzkie posiada lekkość i kruchość uschłe- 
go liścia, którym wichry dopóty miotają, dopóki 
się im nie podoba zamienić go w szczyptę mar- 
nego prochu. 

W portowem mieście Ostyj, w domu jednego 
z przyjaciół Helwida, zgromadzili się ci wszy- 
sey, którzy na drogę daleką i wieczne może roz- 
stanie pożegnać go chcieli. Atrium, które go- 
Ścinnie otworzyło się przed *wygnańcem i wier- 
nymi mu przyjaciołmi, nieobszerne było i nieo- 
zdobne, lecz znajdowało się w niem to, co w 


dować się musiało: małe impluvium, napełnione 
kryształowej czystości wodą i nad niem niski oł- 
tarz domowy , połyskujący wonnym płomykiem 
i otoczony wyobrażeniami domowych bóstw. Po- 
sążki te z gipsu i ciemnego bronzu nie wytwor- 
nej były roboty i jeden tylko z pośród nich u- 
derzał czarującą pięknością swych kształtów. Był 
to na misternie wyrzeżźbiouym piedestale umie- 
szczony, marmurowy, biały, powagi i wdzięku 
pełen posąg Westy, bogini=czystości niewieściej 
i rodzinnej miłości i zgody. 

Dokoła tego miejsca, przy którem zazwyczaj 
dokonywały się najważniejsze akty towarzyskiego 
i rodzinnego życia, stało lub na stołkach i ła- 
wach siedziało osób kilkanaście. Niewolników , 
wyzwolenców , życzliwych nawet lecz obcych 
klientów starannie ztąd oddałono. Narada, dla 
której przeważnie mężowie ci i te niewiasty sku- 
pili się tu w ciasne kółko, ważną być musiała, 
a spór, który toczyli z sobą, żywym i głęboko o 
ich serca zaczepiającym, bo smuga dziennego 
światła, która do mrocznej komnaty wpływała 
przez urządzony nad impluvium czworokątny o- 
twór sufitu, ukazywała na twarzach rumieńce 
zapału, na ustach gorzkie uśmiechy, a w ruchach 
postaci tę siłę wzruszenia, której pohamować i 
ukryć nie mogą nawet najpoważniejsi. 

Kilku poważnych mężów, w surowe, brunatne 
togi ubranych, ożywionym szeptem porozumie- 
wało się ze sobą, a giesty ich ramion i wyrazy 
spojrzeń zdawały się czemuś usiłnie zaprzeczać i 
czegoś stanowczo komuś zabraniać. 

W pobliżu tej grapy, w zamyślonych posta- 
wach i z odblaskami różnych uczuć na wyrazi- 
stych twarzach, stali dwaj młodzieńcy, których 
gibkie i kształtue ciała pozbyły się w dniu tym 


łe i ozdób wszelkich pozbawione tnniki. Byli to:|cej ją wzrostem przyjaciółki i z uśmiechami, peł- 


Korneliusz Tacyt i Plininsz Sekundus, których 
talenta i wzajemna przyjaźń sławnymi joż czynić 
zaczynały. Pierwszemu z nich surowość myśli i 
z niej może powstała przedwczesna ponurość, o0- 
krywały młodziutkie rysy; drugi, żyjące przeci- 
wieństwo ulubionego przyjaciela, zdawał się być 
upostaciowaniem światowej uprzejmości i niewie- 
ściej prawie słodyczy. Z cicha rozmawiał z nimi 
i przekonywać ich w ezemś usiłował, pedagog i 
retor Kalenus, słynny z uczoności i cnoty, lecz 
więcej jeszcze z niezmiernej miłości, którą obu- 
dzić zdołał w małżonce swej, bogatej patrycyu- 
szce i znakomitej poetee Sulpieyi. 

Niewiast w zgromadzeniu tem było dwie tyl- 
ko, a jedna z nich, żona Helwidiusza Priska, 
zdawała się być właśnie przedmiotem toczących 
się narad i sporów , bo ku niej co chwilę zwra- 
cały się wszystkie spojrzenia, ją wskazywały gie- 
sty, ona nakoniec, świętym jakimś ogniem gore- 
jąca, stała u ołtarza wysoka, dumna i zda się 
niezłomna, z twarzą tak prawie bladą, jak mar- 
murowe oblicze Westy i oczyma pełnemi pło- 
mieni. 

Tuż za rią stojąca, Z za jej ramienia głowę 
swą wychylała poetka Sulpicya, w poważnem i 
smutnem tem gronie podobna do złotej iskry, 
świecącej w ciemnościach. Nawet smutek dnia 
tego nie zdołał zgasić przenikliwych promieni 
jej oczu, ani piętna odważnej wesołości odjąć 
zgrabnej głowie, której krucze kędziory wypły- 
wały z pod złotej siatki i przytrzymującego je 
ostrego styln. Ostrem istotnie było to dzierżone 
przez nią narzędzie pisania i każdy wiedział, jak 
dowcipnemi i gorzkiemi słowy satyry Sulpicyi 
ścigały zepsucie i występki wieku. Lecz zarazem 
umiała ona słowiczemi tony opiewać miłość i 


wykwintnych sukien z kwiecistych lub haftowa- | wierność, a teraz lekka i zwinna wspinała się na 
nych materyj, przyoblekając na znak żałoby bia-| palce nóg, aby zarzucić ramię na szyję przenoszę- 


nemi figlarnej przekory i łzawej wesołości, z ci- 
cha mówiła : 

— Wytrwaj, Fanjo, w przedsięwzięciu swem 
i nie zważaj na to, co mówić będą ci długobro- 
dzi pedanci. Zacni to są mężowie, ale niewiasta 
nie przestała być w ich oczach słabem dziecię: 
ciem, które, jeśli nie mąż, to agmaci na pasku 
wodzić muszą. Kalenus mój innym jęsć wcale i 
sprzyja zamiarom twoim. Nic dziwnego, nauczy- 
łam go, co ma mniemać o sercu i woli ko- 
biety... 

Jakby w odpowiedź na te półgłośne słowa po- 
etki, jeden z poważnych i cieho dotąd naradza- 
jących się z sobą mężów, zwrócił się ku Fanii. 

— (larissima,—rzekł, — mąż twój, Helwidiusz, 
wezwał tu nas, przyjaciół swolch, a twoich kre- 
wnych, abyśmy zamiar twój towarzyszenia mu 
do Illiryi osądzili i postąpili według tego, jak 
nam rozum nasz i przywiązanie do waszego do- 
mu rozkaże, albo cię odeń odwodząc, albo ci do 
spełnienia go dopomagając. Zważyliśmy wszystko 
i powiadamy ci, Domina, że- wyrzekłszy się 
szlachetnych lecz bezrozumnych rojeń, w Rzy- 
mie pozostać winnaś, gdzie w nieobecności mał- 
żonka twego, my rozciągniemy nad tobą życzli- 
wą i ezujną opiekę. 

U ołtarze stojąca, wysoka, w bieli ubrana ko- 
bieta, ze skrzyżowanem! na piersi rękoma, mo 
wy tej wysłuchała, z twarzy mówiącego nie 
spuszczejąc oczu, które zapaliły się gniewem. 
Gdy umilkł, w tył nieco odrzuciła swe blade 
czeło i z ust jej płynąć zaczęły słowa zrazu ci- 
che, bo przytłumione gniewnem wzruszeniem, 
potem coraz głośniejsze, dumniejsze i stanowczo- 
ścią brzmiące. C. d. n. 


—RPrRów— 
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zdrojowiska nasze w jaknajkrótszym czasie urzą- 


dziły się umiejętnie i odpowiednio do stosunków 
naszych, świadczy jej instrukcya z dnia 1 maja 
1864 r., która wchodząc we wszystkie szczegóły 
i potrzeby zakładów zdrojowych do wszystkich 
rozesłaną została. Skutek nie zawiódł oczekiwa- 
nia, zakłady bowiem nasze zorganizowały się na 
danej sobie podstawie szybko, o tyle, ile tylko 
fundusze i stosunki nasze krajowe na to zezwa- 
lały, a zawsze na zasadach nauki i doświadczeń 
lekarskich. 

Dziś program zakreślony przez śp. Dietla, we- 
dług którego wszystkie nasze zdrojowiska się roz- 
wijały, a nowe, jak Wysowa, w ich ślady wstępu- 
ją, został już wyczerpany. Stanęły one na pe- 
wnym punkcie swego rozwoju i dalej posunąć 
się nie mogą. Zakłady nasze wprawdzie nie upa- 
dają, lecz naprzód nie postępują, głównie wsku- 
tek nieuregulowanych stosunków  administracyi 
gminnej, — tudzież wadliwej, częstokroć lekko- 
myślnej, najczęściej nieumiejętnej i egoistycznej 
administracyi. na którą też zewsząd skargi i za- 
żalenia słyszeć się dają — i to całkiem uzasa- 
dnione. 

Zdrojowiska krajowe potrzebują swieżego tchnie- 
nia, nowej ożywczej myśli, muszą wejść na nowe 
drogi rozwoju, jeżeli ważne te instytucye huma- 
nitarno-ekonomiczne mają się dalej rozwijać dla 
dobra chorych i na pożytek kraju. 

Z powodu ważności zakładów zdrojowo-kąpie- 
lowych dla dobrobytu najbliższej okolicy, a na- 
wet i całego kraju, warto się bliżej zastanowić, 
nad przyczynami owego zastoju, jaki spostrzega- 
my w naszych zdrojowiskach. 

Biorąc rzecz ze stanowiska ekonomicznego przy- 
znać należy, że głównym zasadniczym błędem na- 
szych zakładów zdrojowo - kąpielowych jest pe- 
wnego rodzaju centralizacya, zmonopolizowanie 
wszystkiego na rzecz właściciela, co stanowczo 
przeszkadza swobodnamu ich rozwojowi. Właści- 
ciel zdrojowiska uważa je za rzecz do zużytkowa 
nia i wyzyskania wszystkiego we własnej admi- 
nistracyi. Zapatrywanie to jest błędne zarówno 
ze stanowiska teoryi jak i praktyki. 

Pominąwszy różnorodne gałęzie balneotechni- 
czne zarządu zdrojowego, samo utrzymanie w po- 
rządku kilkunastu domów o kilkuset pokojach, 
będących właściwie hotelami, wymaga znacznych 
funduszów i bardzo kosztownej administracji. 
Pierwszych brak zupełny, drugiej zaś skrzętnie 
się unika. Stąd pochodzą rozmaite zaniedbania 
administracyi, brak służby dobrze wyćwiczonej. 
niezbędnych dla wygody gości sprzętów i urzą- 
dzeń, zamęt, powszechne narzekania gości na 
zarząd, a zarządu na gości, słowem brak harmo- 
nijnego ładu i spokoju. Z drugiej znowu strony 
zarząd, ciągle zajęty mieszkaniami, zaniedbuje 
utrzymanie porządku i czystości w zakładzie, co 
znowu wyradza nie tylko szereg wstrętnych nie- 
dogodności, ale także istotnych szkodliwości dla 
zdrowia przebywających w zakładzie gości. Po- 
nieważ w rękach zarządu wszystko jest zeentra- 
lizowane, począwszy od najpodrzędniejszych obsług 
aż do zasadniczych podstaw balneotechnicznych, 
na których cały zakład spoczywa, przeto zarząd 
wszystkiemu nie jest w stanie podołać, wszystko 
w czasie właściwym uskutecznić i częstokroć za- 
pomina o zarządzeniach łatwych do wykonania, 
a każdemu gościowi rzucających się odrazu 
w oczy. 

W zakładach zagranicznych istnieje podział 
pracy. Każdy może się tam urządzić według upo- 
dobania i nie zależy wyłącznie od łaski lub nie- 
łaski kąpielowego zarządu, gdyż właściciele do- 
mów prywatnych pamiętają o wszystkich poirze- 
bach i wygodach gości. Miejscowi obywatele o 
wszystko się troszezą. Mają oni gotowe mieszka” 
nia do zajęcia, urządzają w domach swoich ła- 
zienki, starają się o wydobycie nowych zdrojów 
leczniczych, zakładają spacery i t. d. Większą 
część gości umieszczają miejscowi obywatele 
w swoich domach, po hoteiowemu urządzonych. 
Gość kąpielowy znajdzie każdej chwili wygodne 
pomieszczenie bez kołatań do zarządu, a kto nie 
chce stołować się w domu, idzie do restauracji, 
których więcej bywa, niż isiotna potrzeba tego 
wymaga. Właściciele domów prywatnych konku- 
rują z sobą, ubiegają się o pozyskanie dobrej 
opinii u gości i takie właśnie prywatne usiłowa- 
nia i starania o zaspokojenie wszelkich potrzeb 
i wymagań gości więcej z pewnością przyczyniają 
się do wzrostu, rozkwitu i sławy zdrojowisk za- 
granicznych , aniżeli najbardziej choćby godne 
uznania zabiegi właścicieli zdrojowisk. Widzimy 
to w Cieplicach , Francensbadzie , Karlsbadzie, 
Marienbadzie, Wiesbadenie i t. d. W tym po- 
dziale pracy spoczywa właśnie wyższość zdrojo- 
wisk zagranicznych nad naszemi, które stojąc na 
równi, a nawet przewyższając je pod względem 
balneotechnicznym , nie mogą dójść do uzuania 
jedynie z braku dobrej administracyi. Wady za- 
rządu są ową piętą Achillesa krajowych zakładów. 

(C. d. n.) 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 17 września 


Do Kwryera Lwowskiego donoszą z Przemyśla: 
„Poseł Wysocki zdając sprawę wyborcom, sta- 
nowezo twierdził, że zmiany systemu pojednania, 
zainaugurowanego przez Taaffego nie należy się 
obawiać. Mogą się zmienić tylko osoby. Dlatego 
płonnym byt strach większości Koła, kapitulują- 
cego w sprawie naftowej, reprezentującej dla nas 
pięć milionów rocznego dochodu. Większość o- 
słabiła powagę Koła. Zgromadzenie uchwaliło u- 
znanie posłowi. 


Do Wiener Allg. Ztg. piszą: „Między gene- 
ralną inspekcyą ruchu kolei skarbowych a wła- 
ściwemi ministerstwami, toczyły się rokowania co 
do kwestyi, czy i pod jakiemi warunkami urzę- 
dnikom kolei upanstwowionych ma 
być przyznany charakter rzeczywi- 
stych urzędników państwa, z wszelkie- 
mi, przez ustawy przyznanemi prawami. Powo- 
dem do tego stał się spór o przynależność tych 
urzędników i ich rodzin, ponieważ niektóre 
zwierzchności gminne zwróciły się do generalnej 
inspekcyi z zapytaniem, jak mają się zapatrywać 
na tę kwestyę przynależności — jedno bowiem 
z głównych praw rzeczywistych urzędników na 
tem polega, że wraz z rodzinami ex lege do tej 
gminy są przynależni, w której jest siedziba ich 


urzędu. Rokowania jednak dały wynik ujemny, 
i urzędniey ci pozostają w dotychezasowym sto- 
sunku. Rozstrzygającym miał być wzgląd na kwe- 
styę pensyjną, a i ten także, iż instytucya kolei 
skarbowych jest jeszcze nową, że zatem trzeba 
jeszcze czas jakiś przeczekać, ażeby zebrać do- 
świadczenia, na podstawie których możnaby po- 
wziąć postanowienie tak doniosłe, jak zaliczenie 
urzędników kolejowych do urzędników państwa. * 


Warszawskij Dniewnik donosi, że po porozu- 
mieniu się rządów austryąekiego i rosyjskiego, 
odbędzie się w najbliższym czasie przegląd czę- 
ści pasu granicznego pomiędzy powiatem biłgo- 
rajskim gubernii lubelskiej a starostwem jaro- 
sławskiem w Galicyi, celem uregulowania grani- 
cy między wsią Kutno po stronie rosyjskiej a 
Kuryłówką po galicyjskiej, gdyż włościanie obu 
tych wsi, mają wspólne pastwisko. Sprawę zała- 
twić ma komisya złożona z przedstawicieli władz 
powiatowych obu rządów. 


Na Wołyniu, jak donosi tamtejsze pismo Wo- 
łyń, 50 rodzin czeskich kolonistów, mieszkańców 
wsi Sławuła, oświadczyć miało miejscowemu pa- 
rochowi chęć przejścia na prawosławie. Wołyń 
dodaje, iż żądaniu ich stanie się zadość a może 
nawet dozwolonem im będzie odprawiać nabo- 
żeństwo w własnym języku. 

Wymieniany w swoim czasie jako kandydat 
na stolicę biskupią chełmińską, ks. Waniura z 
Pełplina, miancwany został z ramienia rządu, 
proboszczem kapituły poznańskiej. 

Poznański Tageblatt przestrzega wreszcie dzien- 
niki niemieckie przed korespondentami, którzy 
wzięli sobie za zasadę rozgłaszanie najpotworniej- 
szych kłamstw o mieście i księstwie. Tageblatt 
tym razem, jak przypuszczać można, z nakazu 
władz  kategoryzuje tych kłamców, w których 
rzędzie sam niejednokrotnie siawał i powiada, iż 
najniewinniejszymi są tłumaczący tylko artykuły 
polskich dzienników, do drugiej kategoryi należa 
rozgłaszający, iż komisya kolonizacyjna zarzucona 
jest podaniami Polaków, pragnących sprzedać 
swe dobra, do trzeciej zaś kategoryi, a tych na- 
zywa najniebezpieczniejszymi, zaliczono donoszą- 
cych, iż arcybiskup Dinder uległ już polskim 
wpływom. Ostrzeżenie na czasie i dziwnie praw- 
dziwe. 


Niektóre z dzienników rosyjskich , widocznie 
„Ślnielszej natury“, wystąpiły z projektem oku- 
pacyi Bułgaryi. Projekt ten jednak nie przypadł 
do gustu, bo do Rusk. Wied. z tego powodu pi- 
szą: „narazilibyśmy się na to, że na półwyspie 
Bałkańskim zamiast wiernych sojuszników wytwo- 
rzyłaby się Polska bułgarska*. Dalszym 
argumentem przeciw okupacji jest podług przy- 
toezonego dziennika okoliczność, iż żaden z dzien- 
ników słowiańskich nie doradza, ażeby Bułgaryę 
zamienić na gubernię rosyjską, zatem czyniąc 
wbrew opinii ludów, mogłaby się Rosya zdyskre- 
dytować. 

Wobec najróżnorodniejszych planów polityki 
rosyjskiej stwarzanych jakby na konkurs i gło- 
szony ch na szpaltach wszelkich odcieni czasopism, 
nie bez interesu będzie następujący głos Sowr. 
lewiestii. — „Powinniśmy, woła ten dziennik, 
zwrócić się tylko ku Wschodowi i ogłosić się 
obrońcami wszystkich gnębionych i krzywdzonych, 
kończąc na Indyach i Chinach Grożą nam w Eu- 
ropie, że nas odrzucą do Azyi, w rodzaju zarzu- 
tu nazywają nas Azyatami. A więe przyjmijmy 
to położenie: jesteśmy Azyatami, niechaj więc 
nie spodziewają sie od nas udziału w interesach 
europejskich; za to wszelkie targnięcie się na 
Azję znajdzie w nas nieprzejednanego wroga. Co 
za nieprzeparta siła kryje się w tem położeniu! 
Powiemy więcej — takie położenie Rosyi wśród 
mocarstw kuli ziemskiej dałoby początek powsze- 
chnemu rozbrojeniu, stanowiłoby zawiązek owej 
ery pokojowego rozwoju, o której nadaremnie 
marzą europejczycy i której cząstkowy przykład 
dają nam Stany Zjednoczone, które odgrodziły 
się od wszelkich wojennych wstrząśnień. Wziąw- 
szy pod swoją opiekę azyatów, Rosya podobnież 
zabezpieczyłaby siebie i cały wschód“. 


1 r a AZ a R Z 


O stosuuku Anglii do przymierza trój- 
cesarskiego w sprawie bułgarskiej 
donoszą z Londynu do Pol. Corr. pod d 13 bm.: 
„W ministerstwie spraw zagranicznych mniemają, 
że rokowania między trzema cesarstwami w celu 
porozumienia się w sprawie bułgarskiej są na do- 
brej drodze, i nikt nie wątpi, iż z tą jednomy- 
ślnością trójeesarską i na przyszłość trzeba będzie 
się liczyć, jako z bardzo ważnym czynnikiem po- 
lityecznym. Atoli jeżeli w dziennikarstwie konty- 
nentalnem , szczególnie berlińskiem, a po części 
i angielskiem sądzono, że zgoda trzech cesarstw 
jest bardzo niedogodną dla polityki angielskiej, 
która dlatego musi się starać o to. aby dążenia 
trójeesarskiego przymierza utrudniać, — to my- 
lono się bardzo. Gabinet angielski bowiem prze- 
jęty jest tak, jak trzy cesarstwa, gorącem życze- 
niem utrzymania pokoju, i wie dobrze, iż dla 
pokoju powszechnego nie ma nie groźniejszego, 
jak, gdyby różnica zapatrywań na sprawę bułgar- 
ską rozerwała dotychczasowe stosunki trzech mo- 
carstw, gdyż to rozkiełznałoby niespokojne ży” 
wioły na wschodzie i zachęciło je do czynów, któ- 
reby mogły się stać bardzo niebezpiecznemi dla 
spokoju europejskiego. Jeżeli co w Bułgaryi i na 
wschodzie może utrzymać umysły na wodzy, to 
tylko przekonanie, że trzy mocarstwa są z sobą 
w zgodzie; jest to aksyom, do którego nie wsty- 
dzi się przyznać sam gabinet angielski. 

Rząd angielski obok interesu w utrzymaniu 
spokoju ma jeszcze inny, mianowicie, aby ofiary, 
jakie w tym celu trzeba będzie złożyć na rzecz 
wpływu rosyjskiego na wschodzie, nie prze- 
kraczały granie tego, co może być 
dozwolonem. 

Pod tym względem wierzą w dyplomatycznych 
kołach angielskich, że takie samo zapatrywanie 
panuje i w Wiedniu, a do pewnego stopnia i 
w Berlinie bez względu na to, coby dziennikar- 
stwo rządowe w Niemczech o tem pisało. Dlate- 
go niema innego wyjścia, jak tylko kompromis 
między rosyjskiemi a europejskiemi interesami 
w Bułgaryi; tylko taki kompromis może być wy- 
nikiem rokowań trzech mocarstw, a takiemu 
rozwikłaniu sprawy Anglia nie jest 
wcale przeciwną zasadniezo. 

O ile słychać w kołach dyplomatycznych an- 
gielskich, rząd W. Brytanii ma następujące trzy! 
życzenia: aby Bosya zaniechała w Bułgaryi wszel. 
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NOWA REFORMA Kraków 18 Września 1886. 


kich odrębnych kroków, któreby Buł- w Przedlitawii została zwołaną na nadzwyczajnejtra datuje się też kierownictwo artystyczne p. A. 
garów musiały nabawiać trwogi oich posiedzenie. Podobnież namiestnik Dolnej Au-fLubicza, na którym cięży od jutra obowiązek czu- 
zewnętrzną niezależność i swobodę stryi, bar. Posinger, powołał krajową Radę zdro- ł wania nad sceną krakowską, a 
wewnętrzną; aby przyszły książę bułgarski wia. Naczelna Rada zdrowia zastanawiała się przył W poniedziałkowym wieczorze Towarzystwa 
swoją osobą dawał rękojmię, że uwzgl, dniając | tej sposobności nad kwestyą prawno-państwową, ł muzycznego weźmie udział p. Anna Einbild, o któ- 
interesa rosyjskie w Bułgaryi, nie zapomui!a mianowicie: czy Węgry należy uważać za obce łrej głosie słychać wiele pochlebnego. — Prócz tego 
otych, które obchodzą Europę; aby panstwo, czy też przeciwnie, a to w celu zasto-|grać będzie p. Singer, chóry zaś wykonają niezna- 
wreszcie traktaty międzynarodowe, bę-|80wauia przepisów przeciw zawleczeniu cholery, |ną baladę Rheinbergera Toggenburg. Deklamo- 
dące podstawą prawa publicznego na Wschodzie, ; obiętych wydaną dawniej instrukcyą choleryczną |wać będzie artysta dramatyczny p. Lubicz, wykonu- 
nie były narażone na żadnezamachy. | Rada zdrowia Dolnej Austryi zajmuje się nie | jąc Sielankę młodości Gaszyńskiego. 

W przypuszczeniu, że te zasady znajdą uznanie, mniej ważnem pytaniem: jakie Środki należy | Trzecia kadencya sądu przysięgłych rozpocznie 
w umowach trzech cesarzy, — gabinet angielski przedsięwziąć w cela zapobieżenia zawleczeniulsię w poniedziałek o godzinie 9 rano. Czwarta i 
nie ma powodu przeszkadzać im, owszem, może ; cholery Da targowicach bydła w Wiedniu i Wie- ostatnia kadencya pr ypadnie w listopadzie. 
będzie mógł je szczerze popierać“. ner-Neustadt, na które przybywa wielu Węgrów|  Przejechanie. Dziś po południu na ulicy Zwie. 

Standard roztrząsając stanowisko Anglii wo- 2 besztu i Raab. ] rzynieckiej, tuż przy domu radcy miejskiego Kwiat- 
bec kwestyi wsehodniej twierdzi, że „rządj N ie wątpimy, że nasze władze sanitarne, rzą. | kowskiego, powożący doróżką nr. 13 przejechał kil- 
angielski nie może porzucić myśli o obronie Tur- ; dowe i autonomiczne, wcześnie zwrócą uwagę nalkuletniego chłopca. Nieszczęśliwy wypadek nastąpił 
cyi i nadziei, że się uda Ros owstrzymać od środki ostrożności. Przedsięwzięcie środków za-|tylko z winy doróżkarza, chłopaka młodego i albo 
y , ę ve. p y pe i , MEJ p 8 
zaboru Konstantynopola, a to dlatego, bo Au-; pobiegających zawleczeniu, a przedewszystkiem nieumiejącego obchodzić się z koniem, albo pijane- 
strya nie ma żadnej stanowczości ani w mowie, | czujność mad pojawieniem się pierwszego przy-|go. Siedząc na koźle, ni stąd ni zowąd zaczął on 
ani w czynie, sułtan zaś słucha podszeptów cara. | padku dziś już jest poważnym ich obowiązkiem. | bić konia biczem, i o ile mógł dostać, po łbie, a 
Anglia może wprawdzie tak zburzyć Konstanty- konisko z bólu puściwszy się kłusem, powaliło dzie- 
nopol, iż go Rosya utrzymać nie potrafi, jedni k w ciaka i zadało mu ciężką ranę w głowę. Aż litość 
jest wielee nieprawdopodobnem, czy Anglia przy kEronilza. brała patrzeć na wijącego się z bólu dzieciaka. 
pomocy samej Turcyi potrafi Rik Rosyi r por Aaga (4. I.) Po sześcin tygodniach 
w wkroczeniu do Konstantynopola. — Dlatego l y strasznych upałów, kiedy wszystkie budynki wy- 
wśród obeenych okoliczności uczyni roztropnie, sk mako © u Ea WIELO. kiedy rzeczułki i strumienie znikły niemal, 
jeżeli zachowa się „gierpliwie i nie uczyni żadne- Przy przyjęciu cesarza i w czasie przygotowań |a w studniach także pustki, że rolnik rozgląda się 
go pośpiesznego kroku“. Artykał powyższy jest] zaszły różne niewłaściwości, których z przyczyn ła-|skądby wody dostać dla inwentarza, pożar jest po- 
niejako odpowiedzią ma twierdzenia innych dzien-|twych do zrozumienia nie podnosiliśmy przed uro-| dwójnie niebezpieczny. 
ników, które radziły, że posiadłości indyjskich | czystością, których jednak dzisiaj pominąć nie] Dnia 14 b. m. destylarnia pp. Stawiarskiego i 
nie ma co bronić na Bałkanie i morzu Czarnem, | można milczeniem. A naprzód usilna prośba do] Fibicha zapaliła się, a w zabudowaniach ośmnaście 
że zatem nie ma się co troszczyć o los Tureyi. |Prezydyum Magistratu, ażeby postarało się o jakie- kotłów czynnych, tu benzyna, tam nafta, a tam 

z —- goś referenta od wszelkich odezw i ogłoszeń, któ- |znów oleje płyną do kadzi, cóż to za żywioł dla 

ryby umiał redagować je w sposób jako tako zno-| ognia. 
śmy, a przynajmniej nie rażący. Odezwa, wydanał Pożar wybuchł w koksarni, osobnem małem zabu- 
wprzed dzień przyjazdu cesarza, a wzywająca obyw ateli dowaniu ale tnż przy innych a otoczonem parkanem i 
miasta do odpowiedniego przyjęcia monarchy jestl przeszło setką beczek z olejami, goudryną  mazią, 
w swoim rodzajn arcydziełem pod względem brakuła dalej sągi 
związku i logiki. Cóż dopiero powiedzieć o takiej] Zaledwie rozległ się alarm, w jednej chwili ro- 
niezręczności, powiedzielibyśmy nieprzyzwoitości, iż | botnicy w całej tabryce pogasili ognie pod kotłami 
w programie (część recepcyjna) powiedziano, że wy-łi rzucili Się do ratunku — w mgnieniu oka znikł 
siadającego monarchę przyjmą zgromadzeni trzykro- parkan, jedni wytaczali beczki, a inoi z piaskiem i 
tnym okrzykiem: Niech żyje! Czy to „się kiedykol-| popiołem stanęli de nierównej walki z strasznym 
wiek i gdziekolwiek naprzód zapowiada i poleca, I żywiołem. 
ażeby był dany pozór, iż okrzyk, który jest nie-| W pięć minut koksarnia już została odosobnioną, 
wątpliwie szczery, pochodził z nakazu jakiejś reży-ł fabryczna sikawka wprowadzona w ruch, za chwilę 
seryi? We wtorek AE R el iż ij: RJ jeszcze dwie sikawki z PO wsi, Zaj 
trzyma się tylko 14 minut — ale szanowna komi-łglec i Zrącina — za temi napływał lud to z dot 
aja row ED wiadomościom, uparła sięl mów, to z pól od pracy, beczki już gdzieś odrzu- 
przy dłuższym czasie pobytu cesarza, do tego eo | Ra palące się sagi rozerwane „8 urzędnicy de- 
sowała program, i „ska m z Re p sty Pi "R "AG A strawili w OR ko- 
wyniknąć nieporozumienia. Na sali, na trzy kwa-| mendzie pod wodzą p. Eminowicza, wér ymu, 
a r tka e e h e i a ABC. 
ną próbę ustawienia deputacyj, ale - | now ; uż tylko 0- 
Sami nie było nikogo, ktoby był zwrócił a ksarni ee mury i trzy kotły, destylujące je- 
że tak urządzone przyjęcie, żeby cesarz wszedł nafszcze oleje. 
salę a za mt tłoczyły się deputacye, jest niewy-] Tak świetnego ratunku, tylko takie poświęcenie się 
konalne, że zatem o wiele byłoby właściwiej, żeby] bezprzykładne dokonać mogło, za co należy się u- 
deputacye na sali się naprzód ustawiły zamiast 2 znanie zarządowi fabryki i ludowi naszemu, który 
by się tłoczyć na ciasnym peronie, z czego powstał pod dobrym kierunkiem prawie że cudów dokonać 
największy nieporządek. Miejsca na peronie było tak umiał. — Destylaruia uratowana. | 
mało, że dla cesarza i świty nie kro po R a Z Kapma oj Bo. Smara oa Popis- 
ola do poruszania się, że wszystkie deputacye po-|dzy zarządem spółki „teatr lubelski“ a p. Puchnie- 
mięssały 10 że n. a duchowieństwo, licznie przy-ł wskim, zakończoną została polubownie, a istniejąca 
kiilaa n oonew Ta p LUCK 
sarz musi z tego wsz — trzecie- 
dobrych chesi ale gielkiego aera i EC? so omen zo pakuan drie aiii paupa 
ku. P. prezydent Szlachtowski, przemawiają j l złonków warzystwa 
zupełnie od członków Rady miejskiej oddzielony, OE Sztuk pięknych w Warszawie, okazała się 
miał przy sobie: wiceprezydenta P- Friedleina, ME ai» e — jak słychać — odb zdzie się 
absolutnie w takieh razach powinno nastąpić. Ilu- w terminie właściwym, to jest w końcu bieżącego 
en A ać AK Er a it pee szkoły rysunkowej rządowej w Warsza 

jeżdżał, już mnóstwo Świated po y — - 
nia pal bengalskich dawane były nie w po- wie zapisało się już przeszło stu uczniów. Kilkuna- 
rę — słowem: szumu wiele, porządku nie. Molstu z ich liczby uczęszcza na rysunki linearne, ogół 
przykre wrażenie odniósł cały ogół, a zapisanem zaś uczy się rysunków ręcznych u pana Gersona, 
eno tutaj być musiało, jako przestroga na przy- | profesora tejże szkoły, jak i w klasie pana Kauzi- 
szłość ! ka, który zastępuje zmarłego w roku zeszłym pro- 

Koncert orkiestry węgierskiej odbędzie się dziś | fesora «ripp 47 AES: 
w parku krakowskim ze współudziałem orkiestry 20 (AMM i e = A . p. Kr za iego 

tku; e 208 l e na pamiętnym po- 
Mał ochłedzenie. Od dwóch dni tropikalne go- grzebie wielkiego tragika. Ofiary składane na sty- 
rąca ustąpiły miejsca przyjemnemu chłodowi , który = „pm wę” a Ry Pan są dalszym 
mat ugód BBY 
sień. Miejscowości kąpielowe już opróżnione; ostatnie | wszystko... Króli owaki it rodziūę, rej yt 
szeregi ;maroderów, nie chcących jeszcze sid MRES zupa A zapewniony. IC a 
w koniec lata, używają odpoczynku, lub przygoto | myśl urządzeni zecz wdowy i sierot przedsta- 
zarz odlau Polskiem i Ha Trak " EŃ stu lat Znakomitemu chemikowi Chev 
pe y P Se" reul, z okazyi la rocznicy ai aii «a 

Karygodne zaniedbanie. Łuk tryumfalny przy|czono numer Gazetie Royale, który wyszedł w dniu 
* <pilkać | Gif" cage ore. «li a 

ejazdu , był objektem, pod względem o- «mo , , we wrześni 
owym barana A Necah 6 zresztą + stro fr. 1786, Marat był weterynarzem stajen królewskich, 
ny władzy uznano, skoro uzyskano od właściciela Danton i Robespierre byli mieznacznymi adwokatami 
sąsiedniej realności p. Barucha A WDR, e POWROT, aj g ea się do cz 
miejskiej sikawki na grunt tej realności. Zdawałoby apłańs a ey k @ z przepisywania; Bo- 
się e że p A lake cesarza ko REY, Wda y nE A YE 
wszystkie światła łuku będą pogaszone, KĘ : Wi p 
najmniej, że aż do R Bom Pn. będzie k LIe 7 r io FE r premi 

bardziej, uż przedtem par = 
= ba o Stało Się jednak ina) niających się kolejno 4 królów, 2 cesarzy, 3 repu- 
Nietylko, że świateł nie pogaszono, ale pozostawio- bliki, 65 marszałków, 66 ministrów sprawiedliwości, 
no łuk bez wszelkiej straży. Około godziny 75 ministrów marynarki, 84 miuistrów wojny i 9% 
A e a A a R z uj Medioa, WSP. Pod a” m tytułem 
wodno wini uu  SKAGANNNE ukazała się w Dondynie maeta a 
EE ale nie było nikogo do obsługi. Uda-| w Anglii, skreślona sine tra et siudio przez pan- 
A ; ę Zofię Tex- której : 
wano się na Ran - R naa ARNE _ 36 „eż n N 
i — u e , , 
a Pn RE Adi — póki nie przybyła straż celem otwarcia sobie praktyki lekarskiej. Sześć ko- 
iej 5 hł ień ugasiła. biet stanęło na czele tej walki, którą ich cierpli- 
E~ tei Kaposi Friu mieszkańcy ulicy] wosć i wytrwałość doprowadziła do wygranej, — 
Lubicz, czyby nie można urządzić na dworcu kolei] W liczbie sześciu „pierwszych pionierek znajduje się 
telefonu do siraży pożarnej ? a zd jak Si. Aaa 1 Rd k AS 
ielki jatki są zawsze w ma Cü Kolejo- , - 
ka a i iie tam łatwo zapalnych materya-| wjazdową pałacu poselstwa niemieckiego na Kapitolu 
łów, żądanie to okaże się zupełnie słusznem — jest] zapadła się ziemia na przestrzeni dziesięciu metrów. 
i ważną, ażeby w razie pożaru| Pałac nie doznał wprawdzie żadnego uszkodzenia i 
min > Jh W 4 ank mogła. natychmiast przedsięwzięto środki odpowieduie do 

W czasie iluminacyi przedwczorajszej sygnalizo- ł naprawy. Grozi jednak obawa dalszego zapadania, 
wano do miasta o trzech drobnych pożarach, mia-| gdyż olbrzymi ten pałac postawiony jest na pokła- 
nowicie na Wielopolu, Grzegórzkach i ulicy Lubiez.| dach piasku. Czyżby to był jaki prognostyk ? 

Minister wojny, kr. Byland-Rheidt wozoraj wie- bie * am 
czór kuryerskim pociągiem przejechał przez SP Repertuar teatru krakowskiego. 

śla do Wiednia. 
A e Seideman, pierwszy basista 0- W sobotę 18 września: Po raz pierwszy: 
pery warszawskiej, przybył do naszego miasta. — „Deputowany z Bombignae*, komedya w 3 aktach 
Utalentowany śpiewak powraca z Zakopanego. z francuskiego, Henryka Bisson; w głównych ro- 

Z teatru. Począwszy od jutrzejszego przedsta- lach wystąpią panie: Wolska, Sułkowska, Ziembiń- 
wienia, rozpoczynającego sezon właściwy w teatrze | ska, Koźmin, pp. Lubicz, Rygier, Sobiesław, Sie- 
krakowskim, przedstawienia zaczynać się „Pędzą o | maszko i inni. kd ) 
godz. 7 wieczorem,, nie zaś jak dotąd o? Ją. Se-] W niedzielę 19 września: Teodora", dra- 
tycką. zon, jak to już donosiliśmy, rozpoczyna się komedyą | mat w 5 aktach W. Sardou, z panią Hofmanową 


W skutek nadeszłych wiadomości o szerzeniu Bissona „Deputowany z Bombignac*, do której przy-|w roli tytułowej. 
się ch olery na Węgrzech, naczelna Rada zdrowjągotowano nową wystawę i nowe dekoracye. Od ju- R 


Półurzędowy F'remdenbl. w dłuższym naczel- 
nym artykule osprawie bułgarskiej twier- 
dzi, że kwestyę wyboru nowego księcia usunięto 
na czas późniejszy, którego bliżej oznaczyć nie 
można z powodu rozlicznych trudności, które 
pierw usunąć należy. Nie wiadomo bowiem, jak 
ten wybór ma się odbyć, mianowicie czy posłowie 
z Rumelii mogą zasiadać w Sobraniu, bo unia 
obu Bułgaryj nie jest jeszcze uznaną przez mo- 
carstwa. Podstawą obecnego porządku jest rejen- 
cya — przyznaje to Fremdenbl. i uznaje, że u- 
stano wienie tej rejencyi było istotnie dobrodziej- 
stwem ze strony ks. Aleksandra, — „Chociaż 
w chwili obecnej — pisze ten dziennik inspiro- 
wany — nie można wcale przewidywać przyszłego 
rozwiązania sprawy bułgarskiej, atoli można przy- 
najmniej skonstatować, iż po ustąpieniu księcia 
nic się nie stało, Coby dawało powód do obaw. 
A co się mówi o różnych umowach między ga- 
binetami, to odpowiada raczej życzeniom, niż 
rzeczywistości. Jednak chociaż Żadnych umów 
nie zawarto, można przecież z niejaką pewnością 
spoglądać w dalszy rozwój ciężkich zawikłań, je- 
żeli rejencyi się uda zapobiedz wybuchowi na- 
miętności. Dotychczasowe spokojne i ostrożne 
postępowanie rejencyi każe przypuszczać, iż w 
Bułgaryi uznają, że tylko roztropnością można 
usunąć trudności. I w Petersburgu — jak się 
zdaje — uznają toż samo i do tego się stosują*. 


Parlament niemiecki otwarty wczoraj 
krótką mową z polecenia cesarza. Celem urzędo- 
wnie wymienionym, dla którego tę sesyę nad- 
zwyczajną zwołano, 46st przedłożenie do petwier- 
dzenia traktatu handlowego i żeglarskiego , 73- 
wartego z Hiszpaną. Rządy związkowe mogły 
wprawdzie — jak głosi ta mowa — ratyfikować 
ten traktat przed zwołaniem parlamentu, a później 
zażądać zezwolenia, czegoby parlament nie od- 
mówił ; jednak uwzgiędniając zdan a opinii dzien- 
nikarskiej, jakie się odzywały dawniej w podobnym 
wypadku, uznały za stósowne postępować zupełnie 
wedle przepisów ustawy. Jest-to zatem ustępstwo 
dla opinii publicznej i dowód szanowania ustawy. 
Zasługiwałoby to może na wiarę, gdyby nie oko- 
liczność, że traktat zaczyna obowiązywać dopiero 
dnia 30go lipca roku przyszłego, można było 
zatem odwlec przedłożenie do przyszłej zwyczaj- 
nej sesyi. Przyczynę tego niezwykłego pośpiechu, 
zupełnie niepotrzebnego i niezręcznie motywo- 
wanego, upatrują prawie jednozgodnie z tem, że 
stosunki wewnętrzne w Hiszpanii są bardzo nie- 
pewne, bo i królowa - rejentka jest słabą i mały 
królewicz jest bardzo wątłego zdrowia. — Inni 
przypuszczają, że Bismark zwołał parlament pod 
pozorem przedłożenia mu traktatu dlatego, aby 
na wszelki wypadek mieć pod ręką reprezentacyę 
narodową, gdyby z zajść bułgarskich przyszło 
do większych zawikłań w Europie, a może do 
wojny. 


W Belgii uznano potrzebę ufortyfikowania 
linii rzeki Mury. Miało się to stać z porady ks. 
Bismarka, widocznie, aby zabezpieczyć kraj od 
strony franeuzkiej. 


Tzw ao R$ ———__ E 
Cholera. 


Na Wybrzeżu cholera nie przestaje się szerzyć. 
W powiecie Capo d'Isiria d. 15 b. m. zachoro- 
wało na cholerę w Sovignaco dwie osoby, w St. 
Martino 1, St. Antonio 1. w Dolinie 2.—W po- 
wiecie Volosea pojawiło się trzy przypadki chole- 
ry w Skalnicy, 5 w Rupie, 1 w B.zeżcy i 2 w 
m. Pola. 

W Fiume zachorowały dnia 15 bm. 3 osoby, 
a zmarło 2. W komitacie Fiume cholera gwałto- 
wnie się szerzy. Mianowicie d. 14 b. m. zacho- 
rowało tam w ogóle 25 osób, umarło 3, dnia 
zaś 15 b. m. zachorowało 52 osób, a 18 umar- 
ło. Od dłuższego już czasu pojawiały się w, Wę- 
grzech przypadki cholery, lecz były, jak się to 
niestety dla rzekomego niealarmowania publicz- 
ności praktykować zwykło, zatajane. Tem tylko 
da się wytłómaczyć gwałtowność wystąpienia e- 
pidemii w Raab, gdzie od 15 b. m. zachorowało 
na cholerę 48 osób cywilnych i umarło ośm, 
wojskowych zaś 26, z których zmarło ośm.. W 
Peszcie od 12 b. m. było 32 zachorowań i 12 
wypadków śmierci. Dnia 15 bm. zachorowało tam 
do południa 7 osób. umarła jedna. Naczelny 
fizyk miasta Pesztu i węgierski urząd zdrowia u- 
porczywie twierdzą, iż wybuchła w stolicy wę- 
gierskiej cholera nie jest azyatycką lecz swojską 
(cholera nostras). W nosząc jednak z nagłego wy- 
buchu, a zarazem z przebiegu epidemii w Raab, 
wreszcie z spostrzeżeń dra Babesa przypuszczać 
można , iż mamy do czynienia z cholerą e | 
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p Kraków 18 Września 1886. 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne, 


— Piotr Chmielowski ogłosił niedawno trzecie 
wydanie swojej nader interesującej książki p. t. Ko- 
biety Mickiewicza, Słowackiego i Kra- 
sińskiego. Powyżej wymieniony zarys literacki 
doczekał się trzeciego wydania, co na nasze sto 
sunki księgarsko-czytelnicze poczytać można za isto- 
tny fenomen. Zarys Chmielowskiego obok zwykłej 
pisarzowi temu jasności, ma tę wielką zaletę, iż 
grupuje niewieście ideały naszych poetów bardzo wy- 
raziście, a wszystkie one są najczęściej odmalowane 
farbami właściwemi, bo z cytat umiejętnie zebranych 
i trafnie objaśnianych szczegółami biografcznemi. 
W obecnem wydauiu Chmielowski skorzystawszy ze 
źródeł nowych i nowych studyów, które przy stu- 
dyum o Mickiewiczu odbywał, wzbogacił książkę 
dwoma nowemi postaciami, dawne zaś pouzupełniał. 
W kobietach Mickiewicza przybyła mianowicie Ży- 
wila, bohaterka powiastki, w której losach czy- 
telnik łatwe odgadnie stosunek Mickiewicza (Poraj) 
do Maryi Wereszczakównej (Żywila); galeryę bohate- 
rek Krasińskiego wzbcgacił autor sylwetą „Czarnej 
Pani*, widocznym obrazem dziejów życia Delfiny 
Potockiej. W drugiem wydaniu przybyła „wdowa“ 
Słowackiego (z Balladyny), od czasu więc pierw- 
szego pojawienia się zarysu, książka ta powiększa 
się ustawicznie, a w miarę zwiększania się ilości, 
postacie zyskują na wyrazistości, Chmielowski bowiem 
korzysta z «głaszanych puźniej prac, luk uwzględnia 
własne studya i tym sposobem powiększa szezupłą 
ilość doskonałych monograńj literackich. Zarys po: 
wyższy Chmielowskiego należy do książek, których 
wartość ogół ocenił, domagając się trzeciego wyda- 
nia. Pp. Gebethner i Wolff dopełnili strony wyda- 
wniczej ze starannością. ` 

— Do słów „Barkarolii* Asnyka (El-y) sk m 
ponował Władysław Żeleński muzykę, nadając jej 
formę pieśni na dwa głosy z towarzyszeniem forte 
pianu. Wydanie dokonane przez księgarnię tutejszą 
Krzyżanowskiego posiada obok tekstu oryginalne- 
go także przekład włoski, uskuteczniony przez p. 
G. Souestre. 

— P. Władysław Floryański, tenor opery lwow- 
skiej, ukończył swoje debiuty na scenie warsza- 
wskiej, (saseta Polska pisze o nim: 

„Jest to niezaprzeczenie wyborny materyał na 
pierwszego tenora poważnej Sceny polskiej. Natura 
darów swych uie poskąpiła wybrańcowi w Żadnym 
kierunku. Głos świeży, dźwięczny i miękki, posta- 
wa piękna, poczucia i zapału niemało; tyle zalet 
w dodatku do tak poszukiwanego obecnie glosu te- 
norowego to prawie za dużo jak na jednego czło- 
wieka. Cóż kiedy znów prawdziwa sztuka na sa- 
mych darach natury opierać się nie może! Do tych 
wszystkich uposażeń brak p. Floryańskiemu małej 
rzeczy... rzetelnej szkoły. 

Wobec rozpoczynającej się dopiero karyery ś,ie 
waszej p, Floryańskiego ograniczymy się dziś na tem 
ogólnikowem o nim zdaniu, żywiąc nadzieję, że spo- 
tykamy go znowu na warszawskiej scenie wtedy, 
kiedy go już wypuścić nie będziemy chcieli“. 
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Szkoła fachowa dla przemysłu drzewnego w 
Zakopanem, jak głosi rozesłany program, obejmuje 
ośm oddziałów: I. Figuralne rzeźbiarstwo w kie- 
rnnku kościelnym; II. Ornamentalne rzeźbiarstwo ; 
IM. Stolarstwo meblowe i galanteryjne; IV, Stolar- 
stwo budowlane; V. Ciesielstwo (budownictwo wiej- 
skich domów); VI. Tokarstwo wraz z snycerstwem; 
VIL Snycerstwo figuralne i ornamenta'ne; VII. Sny- 
cerstwo dla przemysłn domowego — dla celów miej- 
scowych. W oddziałach od I do TV i od VI do 
VII trwa nauka cztery lata, w oddziale V cztery 
kursa zimowe, a w oddziele VIII według potrzeby, 
jednak najmniej dwa lata szkolne. Do I oddziałn 
mogą być przyjęci tylko ci uczniowie którzy posia- 
dają wiadomości wstępne, o ile takowe osiąga się 
w szkole tutejszej po ukończonym drugim roku w 
cddziale II i VII. Do szkoły mcgą być przyjęci 
uczniowie, którzy: 1) ukończyli szkołę ludową z 
dobrym postępem; 2) fizycznie należycie są rozwi- 
nięci. Wpisy odbywają się od 1 ds 15 października. 
Zgłoszenia pisemne o przyjęcie do szkoły fachowej 
należy przesyłać w drugiej połowie września na ręce 
dyrekcyi szkoły. Poddani państwa austryackiego po 
bierają naukę bezpłatnie. — Absolutorynm i 
świadectwo wyzwolin uprawnia do sa- 
moistnego prowadzenia warsztatu. 

Węgle w Kołomyjskiem. Na wiele lat, nim 
kopalnie nafiowe się rozwinęły w Kołomyjskiem, 
kopalnie węgla, położone w tym powiecie, były już 
znane i eksploatowane. Odkrycie zawdzięczamy rad- 
cy górniczemu p. Hecker, który też założył przed 
pięćdziesięciu laty pierwazą kopalnię w Myszynie o 
milę od Kołomyi. Powstała później druga kopalnia 
w Nowosielicy, o trzy mile dalej na południowy 
wschód położonej. Jeszcze za istnienia cukrowni tłu- 
mackiej liczono na węgiel kcłomyjski. Kilkakrotnie 
także już były usiłowania ze strony fabryk i za- 
kładów bnkowińskich, jakoteż cukrowni na Podolu 
rosyjskiem korzystania z bogactwa mineralnego ko- 
łomyjskiego — ale brak komnnikacyi i niekorzy 
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stne warunki dla przemysłu w ogóle nie dozwoliły 
dotychczas rozwinąć się kopalni na większą skalę, 
pomimo że badania geologiczne dra Władysława 
Szajoochy wskazywały istnienie pokładów węgla, 
łączących małe kopalnie, już w eksploatacyi będące. 
Budowa kolei lokalnych kołomyjskich całkowicie 
zmienia postać rzeczy. [ego roku wprawdzie etwar- 
tą zostanie kolej tylko do kopalni naftowej w Sło- 
bodzie rnogurskiej i odnoga do młynów nad Pru- 
tem. — Budowa jednakowoż odnogi do Jabłonowa, 
przecinająca teren węglowy, jest już w koncesyi 
przewidzianą i nastąpi niezawodnie. Te koleje lokal- 
ne tem większą mają ważność dla powstających ko- 
palni węgla, że oprócz zbytu na Bukowinę i na Po- 
dole resyjskie łączą pokłady węgla z kopalniami 
naftowemi, w których obeenie już pracuje 110 ma- 
szyn parowych, opalanych po większej części wę- 
glem pruskim. 

Pod wpływem tych okoliczności korzystny h już 
w najbliższym czasie zaczną się roboty na większą 
skalę. Prawa eksploatacyi na terenach najbardziej 
obiecujących nabyte są przez barona Ludwika Grae 
vego, posła wielkopolskiego na reichstag berliński, 
Stanisława Szczepaaowskiego ze Słobody rungurskiej 
i znanego przedsiębiorcę i inżyniera Gwalberta Ziem- 
biekiego. Współudział kapitałów zagranicznych ma 
być zapewniony. 

Podajemy te fakta z uwagą, że one wskazują 
wpływ wzajemny rozmaitych gałęzi przemysłu, je- 
dnej na drngą. Bez wybudowania sieci kolei lokal- 
nych w Kcłomyjskiem i bez ogromnego lokalnego 
zbytu na węgiel przy przemyśle naftowym kopalnie 
węgla długoby jeszcze musiały czekać na eksploa- 
tacyę. — Tak samo przemysł naftowy jest bezpo- 
średnią przyczyną założenia fabryki nawozów mine- 
ralnych w Turce pod Kołomyją przez wspomniane- 
go już posła p. Ludwika Graevego, albowiem ta 
fabryka powstaje dla przerabiania odpadków kwasu 
siarczanego z destylarni kołomyjskich, któreto od- 
padki nieprzydatne do innego użytku wybornie się 
nadają do fabrykacyi superfosfatów z fosforytów po- 
dolskicn. 

W podobny sposób każdy już istniejący przemysł 
oddziaływa na inne gałęzie gospodarstwa narodo- 
wego i stwarza warunki dla powstania nowego prze- 
mysłu. Ga:. Nar. 


Targ na zboże. Kraków dn. 17 września. Dowóz 
dobry. 
Ceny za 100 kilogr. 


Pszenica czerwona (78 kil.) 9 07 
f żółta (77) . a — 8,80 
biała . 850 9— 

Żyto . . 6:80 725 
Jęczmień 6:— 675 
Owies . . 550 560 


Targowica drobnego bydła. Wiedeń. dnia 16 
września. Na dzisiejszy targ dostawiono 2876 sztuk 
cieląt, 2766 sztuk świń żywych, 385 zabitych, 6357 
sztuk żywych owiec. 612 zabitych. 

Nadto nadesłano 34,545 kilogr. świeżego mięsa, 
oprócz różnego gatunku wędlin. 

Płacono za cielęta w ogóle po 42 do 47 ct., za 
wyborowe po 48 do 55 ct. za kilogr. żywej wagi, 
za zabite świnie po 40 do 48 et., za owce zabite 
po 30 do 44 ct., za owce na wywóz po 18:50 do 
20 za parę, za wyborowe na potrzebę mie:scową 
po 60 ct. za kilogram bez podatku konsumeyjnego. 
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pe Sprawa bułgarska. 


Z ostatnich dzienników podajemy następujące 
telegramy : 

Sofia, 15 września. Były minister wojny Ni- 
kiforow i dowódzca artyleryi major Popow podali 
prośbę o wykreślenie ich z listy czynnej armii, 
a to z powodu, iż przez kolegów są podejrzy- 
wani o udział w zamachu stanu. | 

Sofia, 15 września. Prezydent Ziwkow otwo- 
rzył posiedzenie Sobrania o godz. £ po polu- 
dniu. Slawejkow odczytał listę deputowanych i 
protokół z poprzedniego posiedzenia, poczem pre- 
zydent odczytał wśród niezwykłej ciszy tekst 
adresu do cara. Wielu posłów wznosiło okrzyki 
na cześć cara, na co powstał Zaharyasz Stojanow 
i wypowiedział kilka ironicznych uwag , wymie- 
rzonych przeciw wznoszącym okrzyki. Adres 
przyjęto bez rozpraw. Adres dziękczynny do cara 
brzmi jak następuje: „Zebrani przedstawiciele na- 
rodu bułgarskiego wznoszą gorące modły do Bo- 
ga o długie i szczęśliwe Życie W. Ces. Mości, 
przesyłając przy tej sposobności wyrazy wierności 
i przywiązania do tronu rosyjskiego, Jesteśmy 
przekonani, iż po wszystkiem, co zaszło w Buł- 
garyi w ostatnich czasach, stosunki między W. 
Ces. Mością i rządem bułgarskim utracą drażliwy 
charakter i że W. Ces. Mość na nowo weźmie 
naród bułgarski i jego narodowe aspiracye pod 
swą opiekę ku pomyślności naszego narodu, jego 
wolności i niepodległości“. 

Następnie Sobranie przyjęło po dłuższej dysku- 
syi wśród oklasków cankowistów ustawę o stanie 
oblężenia. Rząd przedłożył w dalszym ciągu pro- 
jekt do ustawy, przyznającej księciu Aleksandro- 
wi sto tysięcy franków na pokrycie kosztów po- 
dróży, dalej ustawę o wypuszczeniu siedmiu mi- 
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lionów bonów skarbowych pod gwarancyą banku 
narodowego, wreszcie budżet na r. 1887. — Au- 
strya, Włochy i Anglia uznały dziś prawowitość 
regencji. 

Moskwa, 15 września. Mosk. Wiedom. prze- 
czą, jakoby Rosya zamierzała annektować kraje 
bałkańskie, przez nią oswobodzone. Owszem in- 
teresa Rosyi przemawiają przeciw mięszaniu się 
jakiegokolwiek mocarstwa w sprawy tych krajów. 
Zapewnienie niepodległości małych państw wscho- 
dnich nie jest myślą Anglii lecz właśnie życze- 
niem Rosyi. Anglia nie ma powodu spierania się 
z Rosyą, gdyby ta ostatnia myśl powyższą urze- 
czywistniła. Anglia nie ma wcale zamiaru utrwa- 
lenia niezawisłości słowiańskich narodowości na 
Wschodzie, lecz pragnie utworzyć z nich koali- 
cyę pizeciw Rosji, pozbawić je starodawnych 
zwyczajów, obyczajów i religii, tudzież oddać je 
na pastwę zniszczenia. 

Londyn, 16 września. Standard omawiając sta- 
nonisko Anglii w sprawie wschodniej, powiada, 
że Anglia nie powinna porzucać myśli obrony 
Turcyi oraz nadziei powstrzymania Rosyi od Ca- 
rogrodu. Ponieważ Austrya jest niezdecydowaną 
a sułtan ulega wpływom rosyjskim, mogłaby An- 
glia zburzyć Carogród, aby się nie dostał w ręce 
Rosyi. Wielce nieprawdopodobnem jest przecież, 
aby za pomocą samej tylko Turcyi mogła Anglia 
przeszkodzić wkroczeniu Rosyi do Carogrodu. — 
W danych okolicznościach najmądrzejby postą- 
piła Anglia, gdyby zajęła czujne ale cierpliwe 
stanowisko i nie działała zbyt pospiesznie. Dotąd 
nie nie jest straconem i nie się nie zmieniło, a 
przynajmniej nie nie zaszło takiego, coby mogło 
zniewolić politykę Anglii do opuszczenia dawne- 
go jej kierunku. 


(Telegramy „Nowej Reformy*.) 


Sofia, 17 września. Komisya Sobrania po dłu- 
giej rozprawie przyjęła przez aklamacyę następu- 
jącą odpowiedź na przemówienie rejencji przy 
zagajeniu : 

„W tym dla ojczyzny tak krytycznym czasie 
reprezentanci narodu, powołani na sesyę nadzwy- 
czejną, uważają za swój obowiązek oświadczyć, 
że zamach stanu d. 21 sierpnia był postępkiem 
szkodliwym i haniebnym, wykonanym przez 
garstkę niegodziwych ludzi. Postępek ten oburzył 
ludność i skłonił ją do powsiania wraz z armią, 
w celu bronienia honoru, niezależności i korony, 
a równocześnie do wezwania rządu, aby przy- 
kładnie ukarał sprawców występnego zamachu. 
Naród bułgarski nie ma dość słów, aby wyrazić 
należycie swoje podziwienie dla zaparcia się i bez- 
przykładnego patryotyzmu ks. Aleksandra, który 
wspaniałomyślnie zrzekł się tronu, aby zabezpie- 
czyć niepodległość, wolność i prawa Bułgaryi, 
oraz przywrócić dobre stosunki Rosyi z Bułgaryą. 
Reprezentanci narodu mają pewną nadzieję, że po 
tej tak wielkiej ofierze powrócą dobre stosunki. 
Mamy to przekonanie, że wszyscy obywatele, prze- 
jęci wielkiem niebezpieczeństwem , zagrażającem 
Bułgaryi, skupią się około rządu i użyczą mu 
potrzebnej pomocy i odpowiedniego poparcia, aby 
utrzymać porządek, spokój i wewnętrzne niebez- 
pieczeństwo i aby Bułgarya wyszła z przesilenia 
bez uszczerbku, 

Sobranie wyraża dalej rejencyi i rządowi swoje 
uznanie za wydane rozporządzenia, zmierzające 
do zapewnienia ładu i spokoju oraz za zapowie- 
dziane bliskie zwołanie wielkiego zgromadzenia 
narodowego, które według obowiązującej ustawy 
ma wybrać księcia na tron opróżniony. 

Sobranie zajmie się uważnie rozbiorem i uchwa- 
laniem wniosków i propozycyj rządu. Miło nam 
oświadczyć, iż mamy wszelkie zaufanie do rządu 
i spodziewamy się, że tenże mądrością, roztro- 
pnością i energią będzie umiał bronić ojczyzny. 
Niech żyje Bułgarya*. 

Sofia. 17 września. Sobranie zajmowało się 
dalej rozbiorem wniosku o zaciągnięciu pożyczki. 
Rząd przedłożył projekt do ustawy o zakupieniu 
majątku nieruchomego po ks. Aleksandrze. Cena 
kupna naznaczona na 2.500.000 franków, w tem 
długu bankowego 840-000 franków. 

Sofia 17 września. Sobranie po przyjęciu ad- 
resu zajęło się dalej rozbiorem wniosku o po- 
życzce w sumie 15 milionów franków. Pożyczka 
ta ma być uskutecznioną bonami skarbowemi 
albo w jaki inny sposób, bliżej jeszcze nie okre- 
ślony. 

Sofia 17 września. Ag. Havasa pisze: Depe- 
sza do cara, uchwalona wczoraj przez Sobranie, 
i odpowiedź, uchwalona dzisiaj na przemówienie 
regencji, zajmują umysły wszystkich. Mimo coś- 
kolwiek za żywych wyrazów w tej odpowiedzi, 
które zdają się być w sprzeczności z wyrazami de- 
peszy do cara, zdaje się, że fakta dokonane zo- 
staną aprobowane. Usposobienie Sobrania pozwala 
łatwo na pierwszy rzut oka skonstatować, że 
wpływ rządu na zgromadzenie narodowe Jest rze- 
czywistym i to jest dobrą wróżbą dla dalszego 
przebiegu spraw, mianowicie dla wyniku wybo- 
rów do wielkiego Sobrania. 

Podług tych wskazówek i innych spostrzeżeń 
przeważa tu przekonanie, że uniknie się prote- 
stów przeciw nowemu porządkowi rzeczy, i że 
Sobranie, chociaż usposobione dla pamięci ks. 


żeby w opinii publicznej samodzielnie wyrobił 
się prąd, któryby z zaufaniem ku Rosyi się skła- 
niał, zamiast tej zimnej rezygnacyi, z jaką się 
teraz spotyka. 


stępowaniu. W pewnych kołach mniemają, że 
kilka ustępów uchwalonego wczoraj adresu może 
w Petersburgu wywołać niezadowolenie. Generał 
Kaulbars, którego przybycia tu oczekują, będzie 


dnawczością, ażeby zadanie swe pomyślnie do- 
konać. 


pisze: Z powodu naprężonych stosunków między 
Rosyą a rządem ks. 
skiego agenta dyplomatycznego w Sofii nie była 
obsadzoną. A ponieważ ostatnie wypadki w Buł 
garyi wymagają tam obecności reprezentanta ro- 
syjskiego, któryby używał potrzebnej powagi, 
dlatego powierzono tymczasowe kierowanie agen- 
cyą dyplomatyczną w Sofii br. Kaulbarsowi, któ- 
ry dotąd był agentem wojskowym w Wiedniu. 
Był on już kilkakrotnie wysyłanym do różnych 
krajów bałkańskiego półwyspu. Obecnie jest jego 
obowiązkiem rozpatrzyć się dokładnie w stanie 
Bułgaryi i ułatwić jej swemi radami prawidłowe 
wyjście z przesilenia. 


Telegramy „Nowej Reformy: 


Aleksandra nader życzliwie, przecież posiada dość 
rozwagi politycznej, by się mniej zajmować prze- 
szłością a więcej przyszłością. — Jednakowoż nie 
można tego taić, że aż do chwili wyborów trzeba 
przebyć jeszcze długą drogę i że tymczasem mo- 
że wydarzyć się wiele wypadków. 

Stwierdzają tu, że Rosya wobec regencji cig- 
gle zachowuje się z całą rezerwą i zdaje się wy- 
czekiwać, aż ustąpi nieco nieprzyjazne dla niej 
usposobienie ludności , które wskutek ostatnich 
wydarzeń wystąpiło. Bosya widziałaby chętnie, 


Kiedy wczoraj oddano rosyjskiemu konsulowi 
uchwaloną przez Sobranie depeszę do cara, nie 
zataił konsul, że regencya jeszcze przez 
Rosyę nie jest uznaną, i że dopiero so- 
branie i rząd muszą udowodnić rozsądek w po- 


musiał postępować z wielką zręcznością i poje- 


Petersburg, 17 września. Prawit. Wiestnik 


Aleksandra, posada rosyj- 


(Prywatne. ) 


Stanisławów, 17 września. Na wczorajszem 
zgromadzeniu wyborców wielkiej własności okrę- 
gu stanisławowskiego wygłosił poseł Dziedu- 
szycki obszerną, przez zgromadzonych bardzo 
życzliwie przyjętą, mowę w której poddał postępowa- 
nie większości umiarkowanej, poważnej, ale nie 
mniej stanowczej krytyce. Na wniosek Cieńskiego 
uchwaliło zgromadzenie rezolucyę, w której wy- 
rażając uznanie dla działalności posła Dzieduszye- 
kiego, zgromadzenie uprasza go o działanie 
w Kole polskiem w tym kierunku, by 
Koło popierało rząd tylko o tyle, o ile 
rząd popierać będzie autonomiczne 
usiłowania i interes kraju. 

Lwów, 17 września. Dzisiejsze poranne wyda- 
nie Kuryera Lwow. skonfiskowano, z powodu te- 
legraficznego streszczenia stanisławowskiej mowy 
posła Dzieduszyckiego. 

Wiedeń, 17 września G. 1 m. 35. (Biuletyn 
meteor.). Najmniejsze ciśnienie powietrza między 
755 i 760 mlm. jest w północnej Skandynawii; 
największe ciśnienie między 775 a 770 milim. 
jest w Prusiech. Drugie najmniejsze ciśnienie jest 
w południowych Włoszech i Sycylii. 

Wiatr wschodni; — niebo pogodne; — powie- 
trze suche; — chłodno; — należy się spodzie- 
wać łagodnego wiatru. 


(Z biura korespondencyjnego. ) 


Wiedeń, 17 września. W Villachu przyjmowa- 
no cesarza z zapałem. W drodze przez Puster- 
thal na wszystkich stacyach witano cesarza bar- 
dzo serdecznie. W Bruneck powitali cesarza: ar- 
cyksiążę Henryk, namiestnik i komendant kor- 
pusu, poczem cesarz wśród gromkich okrzyków 
ludności, która się zgromadziła z całej okolicy, 
szpalerem , utworzonym przez stowarzyszenia i 
oświeconym pochodniami, odjechał do hotelu. 
Wszystkie domy były ozdobione. Tłumy publi- 
czności ogromne. 

Bukareszt. 17 września. Kiedy Bratiano od- 
chodził z rady gabinetowej w towarzystwie de- 
putowanego Robesev, strzelił ktoś nieznajomy 
do niego z rewolweru. Robesco lekko ranny. 
Mordercę ujęto w chwili, kiedy chciał jeszcze raz 
wystrzelić. 

Bukareszt 17 września. Morderca nazywa się 
Stoica Alexandresćo, jest gospodarzem w Rimni- 
ku nad Seretem. Niewiadomo dotąd, czy ma 
wspólników. Śledztwo w toku. 

Berlin, 17 września. Parlament wybrał dotych- 
czasowe prezydy um. 

Strasburg. 17 września. Na uroczystości uni- 
wersytetu nieobecnego cesarza zastępował następ- 
ca tronu. Cesarz nie przybył z powodu nagłej 
zmiany temperatury. 
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Kursa telegraficzne. 
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Wiedeń d. 17 września 1988 porauma | roteżalomi 
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NADESŁANE. 


Przełożeństwo zboru izraelickiego w Wiśniczu, 
chcące niniejszem usprawiedliwić swoją nieobe- 
eność przy powitaniu Najjaśniejszego Pana, pod- 
czas przejazdu w dniu 15 września przez Bochnię 
podaje, że postępowanie p. burmistrza Bochni, 
rodem z Radomyśla, było jedyną przyczyną tego, 
albowiem p. burmistrz, przywitawszy nadchodzą- 
cych izraelitów najobelżywszemi wyrazy, nakazać 
polieyantom ich napędzić, przyczem groził, że 
każe wszystkich izraelitów i rabina wraz z torą 
powiesić. 

Prsełożeństwo sboru terazlickiego 


(1453 1-2) w Wiśniczu. 
O AJ 
NADESŁANE. 


SZCZKWIOWA | 
napój eszoźwiajęcy stołowy, © : 


Ghuteciny bardi ea kaczci w chorcżadi Ca. 
katarem toiąóka | pęskorsa. 


Nearyk Mattoni, Karlsbad i Wieden. 


(210 32 48) 


NADESŁANE. 


Jana Hoffa oryginalne fabrykaty z estraktu 
słodowego, utrzymujące zdrowie, leczące i od- 
żywiające — w formie słodowego piwa, czeko- 
lady, ekstraktu, cukierków — leczą, odżywiają. 
smakują i dobrze przysparzają krwi. Siła lecz- 
nicza, stwierdzona doświadczeniem czterdziesto- 
letniem , w groźnych osłabieniach , cierpieniach 
wątropy, żołądka, płuc i piersi, w wycieńczeniu, 
braku apetytu i w bezsenności, w rozdraźnie- 
niach nerwowych, w chwilach ozdrowienia po 
ciężkich chorobach. Najlepsze środki łagodzące i 
konserwujące, 6% wysokich cesarskich, królew- 
skich i książęcych nominacyj i odznaczeń. Prze- 
szło milion wypadków ozdrowienia rozszerzonych 
po całym świecie. 27.000 miejsc zbytu. Należy 
uważać na oryginalną markę ochronną i strzedz 
się podrobień przez naśladowanie. 979 7 
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NOWA REFORMA. 


Kraków, dnia 18 Września. 


POO 
Fr. ŁYSAKOWSKI 


korektor 
zamieszkały przy ul. Poselskiej, |. 20 
w Krakowie, 


zawiadamia Szanownych PP. Autorów i 
Nakładców, dajacych do druku: Nuty, 
powieści, rozprawy, dzieła naukowe i re- 
ligijne, słowniki itp. w języku : połskim, 
niemieckim, łacińskim I greckim, iż po- 
dejmuje się po za godzinami obowiązko- 
wemi czytania pierwszej korekty z wszel- 
ką dokładnością i szczegółami drukarskie- 
mi według wymaganej przez Autora orto- 
grafii, o ile wyraźny i w porządku ułożony 
manuskrypt na wykonanie tejże pozweli, 

za obopólną ugodą. 1404 1 3 


Czeigodnemu Duchowieństwu i Szano- 
wnym Rodakom w Galityi polecamy 


karyera Poznańskiego 


polityeżne czasopismo codzienne wielkich 
rozmiarów, podające najświeższe wiado- 
mości z Wielkopolski, Ślseka , Galicji i 
innych dzielnie kraju, z Ziem słowiań- 
skich, Niemiec, Austryi, Francyi, Włoch 
itd. Liczne korespondencye i telegramy. 
„Kuryer Poznański“ jest pismem pol- 
skiem i katolickiem. 


Cena kwartalna tylko 5 marek. 


czyli 8 złr. Cena ogłoszeń 15 fen. od 
wiersza. Zamówienia przyjmują wszystkie 
urzędy pocztowe. 1437 1 


Redakcya Kuryera Fożn. 


wyrobu 


JÓZEFA TRAUCZYŃ SKIEGO 


aptekarza pod „Koroną“ w Krakowie. 


Regenerateur jest jedynym i niezrównanym 
środkiem przywracającym po kilkakrotnem uży- 
ciu siwym lub spłowiałym włosom barwę pierwo- 
tną. Użycie nader pojedyncze i pewne. Jestto 
wielką jego zaletą, że wzmacnia porost włosów, 
nadając im miękkość i pcłysk jedwabny ; nadto 
nie brudzi ciała ani bielizny. Cena 3 zer. i 1 
złr. 50 ct. 1446 1 0 

Mydło toaletowe złożone z wyciągów ziołowych, 
nadaje serze nadzwyczajną białość i delikatność. 
Myte niem włosy miękną te, nadaje im połysk, 
niszczy i zapobiega tworzeniu się łupieżu. 

Utrzymują na składzie Aptekarze: Rucker 
we Lwowie, Reid w Tarnowie, Jamrógie- 
m: w Tarnopolu, Kurowski w Wadowi- 
cac 


| Środki lekarskie i toaletowe 
| 
| 
| 


« 


Qa młoda (guwernantka) znajdzie przy za- 
onej, małej familii pokój oddzielny z osobnem 
wejściem, wraz z całodziennem utrzymaniem, 
w środku miasta W razie żądania można ko- 
» _ rzystać z fortepianu. Wiadomość „Administracya 
„Nowej Reformy“ > Po „Pokój“. 
1411 


nałego jest w wielkim zapasie i 
Pd po tanich cenach do nabycia. 


Grodzka, 46. 
1391 16: 


Ź 


tant 


Jabłka stołowe _ 


tudzież 


Brzoskwinie 


w koszykach po 5 kilo, 
rozsyła za 1 złr. 50 ct., opłatnie, wszę- 
,. dzie: Adlmmimistratiom Sehloss 
Neusteim, poste restante Lichtenwald 


in Steiermark. 1403 7 20 


W. Stachowicz 


krawiec cywilny i wojskowy 
Kraków, ul. św. Anny, l. 5, 
| bogato zaopatrzony skład wszel- 
iegu rodzaju uniformów, jakoteż wszelkie 
artykuły dla c. k. oficerów, urzędników 
wojskowych i eywilnyeh. 


gF Cóny umiarkowane. "FR; 
1402 / 30 


Winogrona 


w wybornych, trwalych gatunkach, 
przesyła opłatnie m 5-kilowych -koszykach po 
cenie targowej R złr. 75 ot. do @ złr. za za- 

liczką pocztową. 1410 7 10 


Odbioreom większych ilości znaczny rabat. 


L. Stern. — Briinn. 


+, różnego rodzaju, wyrobu dosko- | 
| 


Stowarzyszenia Nanczycielek 


przy ul. Szewskiej Nr. 8 w Krakowie 
pod kierunkiem 
A. DEMBOWSKIEJ 


poleca Szan. Rodzicom i Opiekunom 


nauczycielki 


polki, francnski i angielki — oraz 
bony i wychowawczynie 


tychże narodowości. 138 340 


Poszukuje się 


spólnika fachowego 


do handlu towarów mięszanych, || 
który 18 lat istnieje na prowincyi, z kapita- | 5 
a który to kapitał ! FN 


łem 1400--2000 złr., 
wa być użyty do osobnego rentownego przedsię- 


biorstwa. — Zgłoszenia pod C. 5. poste resl. F- <: 


Tarnów. 1416 3 2 


"a aa aa aT AA A A A AAT A 
KSIEGARNIA POLSKA 
L. K. Bartoszewiczowej 


we Lwowie, plac Halicki, Nr. 14, 
wydała swym nakładem 
ADAMA MICKIEWICZA — Poezye, wydanie kompłetne w 4 tomach, na ładuym saty- 
nowanyin papierze, ze wszystkich wydań najtańsze, bo tylko za 4 tomy zir. 
I-GO ct., w eleganckiej oprawie w płótno angielskie, z wyciska ni złr. 2'50 ct. 
ADAMA MICKIEWICZA — Pan Tadeusz, w eleganckiej oprawie 75 centów, 
ŚPIEWNIK POLSKI, nowe wydanie. — Zbiór prawie wszystkich śpiewów w 5 tomach, 
komplet złr. 3, w eleganckiej oprawie ztr. 5. Każdy tom zawierą inne pieśni 
i sprzedaje ki też oddzielnie, tomik broszurowany 60 ct, oprawny } złr. 


Tom zawiera: Piosnki patryotyczue I. 
a 4 5 religijne. 
» m ` a różne i myśliwskie. 
w, „ miłosne. 


n n 


patryotyczne II. 
WŁ. SYROKOMLI — AM zbiór "kompletny pomniejszych gawęd złr. 1, w elegance- 
kiej oprawie w płótno angielskie 1 złr. 35 cent.; 
i otrzymała już: 
H. SIENKIEWICZA — Potop, powieść historyczna, 
ukończeniu. 
Księgarnia powyższa dostarcza na łaskawe żądanie wszystkie dzieła i pisma, 
ogłaszane przez inne księgarnie, po cenach katalogowych. 1429 1 6 


5 tomów 11 złr. — Tom 6 na 


CEOE NEO 
U GŁÓWNY MAGAZYN BRONI 
Ò i wszelkich przyborów myśliwskich 


N BOLESŁAWA GLINIECKIEGO i SPÓŁKI 


y w Krakowie przy ulicy św. Jana, I. 5 
poleca EM wszelką SEE za dobroć i wypróbowaną 


$ BROŃ MYSLIWSKA 
H 


mieckich fabryk, jako to: 


Pojedynki kapslowe . od 6 złr. do 10 złr 
Y Dubeltówki ,„ OE SAGI Pom. O 
p odtylcowe Lefaucheux . „ 18 „ „ 100 , 
s 4 Lanea tra AG 4.4 ARZ50W 
H iglicowe (Tesehnera) aeiou e, LH 
Pojedynki srutowe 6-strzałowe (amer). „ 135 „ „ 250 „n 
Sztuce i pistolety salonowe o (850 „ GT 

i n»n do poiowan'a (amer.) 12 i 15 strzał. KO „= 1560 
A tarczowe wę Sb: % a, 25022 


Rewolwery 
Galand , Schmidt- Wessen, Warnand, Buldog, Lancaster, Le- 
faueheux i inne do samoistnego wyrzucania łusek od 3 złr. 
£0 et do 65 złr. 


Niezawodne. Patrony Niezawodne. 
w różnych gatunkach, do wszystkich istniejących systemów 
broni po cenach ściśle fabrycznych. 


DEB” Patrony piorunowe "TEG 


do osiągnięcia dalekiego i ostrego strzału w kal. 16 — 12. 
Wszelkie przybory myśliwskie, do 
szermierki 1 podróży. 
Przybory toaletowe i perfumerye. 


Przyjmujemy roboty wchodzące w zakres ruszni- 
karstwa i takowe uskuteczniamy jak najdokładniej 
po cenach umiarkowanych. 14093 40 


Starą broń mieniamy na nową. 
BĘ Laskawe zamówienia uskuteczniamy odwrotną pocztą "AB 


Od lat 20 znany we Lwowie i w całej Galicyi 
wiedeński magazyn gotowych sukien męzkich 
pod firmą 


JÓZEF ALTAR 


założył skład swój w Krakowie przy ulicy Grodzkiej, I. 31. 
| piętro, vis a vis handlu p. Deichesa. 


Zaopatrzyłem magazyn mój w wielki wybór uajgustowniejszych, 
według Ewę] mody, nader elegancko i trwale wykończonych 


UBRAŃ MĘZKICH i DZIECINNYCH. 


Sukna i korty 


z pierwszych fabryk francuskich i angielskich mam zawsze na składzie. 
Ręcząc za dobroć towaru, eleganckie i trwałe wykończenie, a sprze- 


dając po najniższych cenach fabrycznych, polecam się łaskawym 
względom Szanownej P. T. Publiczności. 
Z głębokiem poważaniem 


1387 6 150 Józef Altar. 


Ważne dla pp. Budowniczych, Majstrów 
i właścicieli domów. 


z najsławniejszych amerykańskich, angiel-kich, belgijskich, czesk 3 i nie- 


x ER 
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M 
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murarskich, przedsiębiorców 


Rur steingutowych 


do kanałów, wychodków i t. d. 


dostać można po przystępnych cenach u ` 1377 


4 6! 


ADOLFA HOCHSTIMA, ulica Floryańska, Nr. 38. 


SEREK ŻA (GRA GTE 


Nowo urządzona 


|! Apteka „pod Lwem" 
PIOTRA KROKIEWICZA 


w Krakowie, na Kleparzu, ulica Basztowa, przy plantacyach 
(róg Rynku kleparskiego) 
zaopatrzona została w wszelkie najnowsze, najlepsze przyrządy, appa- 
raty, służąca də sporządzania najlepszych własności lekarstw i w ogól- 
ności wszelkich przetworów leczniczych, oraz utrzymuje 


Środki lekarskie krajowe i zagraniczne, 
perfumerye, kosmetyczne wyroby toaletowe 
z pierwszych fabryk chemiczno-kosmcetycznych, 
przyrządy chirurgiczne, 
Wody mineralne, 
zawsze świeże wprost ze zdrojowisk. 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. 
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są najwięcej wypróbowane i 


konstrukcyi nadają się jak 


sze i najstósowniejsze. 


maszyny do 


(z czółenkami 


biarstwa, siodlarstwa i dla 
przemysłowych. Głównemi 


do szycia na całym Świecie. 


bót; trwałość ich jest prawie nieograniczoną, a użycie nad- 
zwyczaj proste, bo maszyny te zaopatrzone są w urządzenia 
i części pomoenicze nieskomplikowane, lecz tylko w najnow- 


Oryginalne Improved 


obrączkowemi) 
nami specyalnemi dla szycia bielizny, sukien, dla krawiecczy- 
zny i dla sporządzan'a ubiorów wojskowowych. 

Singera maszyny do szycia (z czółenkami obrą- 
czkowemi) z przyrządem do przenoszenia koła, jak niemniej 
najnowsze oryginalne Singera maszyny cylindro- 
we są najlepszemi specyalnmi maszynami dla szęwstwa. tor- 


dnia konstrukcyś, znakomity materyał i jak najtroskliwsze wy- 
kończenie wszystkich części składowych, na czem opiera się 
niezaprzeczona trwałość maszyn, 
wnanie piękny szew (t. z. perłowy i ozdobny) 
Oryginalue Maszyny de szycia Singera znajdują 
się wyłącznie tylko na sprzedaż w handlu 
GENERALNEJ AGENCYIE 


The Singer Manufacturing Company, New-York, 
G. Neidlinger w Krakowie, ulica Floryańska, 34, 


wszelkie zaś inne, nadużywające imienia „Singer*, są tylko naśladownictwem. 


najbardziej udoskonalona maszyny 
Skutkiem swej nad:r praktycznej 
najlepiej do wszelkiego rodzaju ro- 


szycia Singera 


są najdoskonalszemi masz,- 


wszelkich innych podobnych celów 
ich zaletami są: prosta i odpowie- 


szybki łatwy ruch, niezró- 


114 35 43 


| og RO fortepianów i pianin 


Przy magazynie broni Bolesława Głlimieckiego i Spółki 


= 


przy ulicy św. Jana. l. 5 


śm Przesyłki załatwiam 


nownej P. T. Publiczności. 


XXXXXXXXXXXX 


w 


1j4 sztuki 25 cant, 1 sztuka 90 cent. 
matyzm o skutaczności pewnój, 


trgdy, piegi i wyrzuty skórne, 35 cent. 
35 cent. 


25 cent. 
waselinowe ccona +0 cent.; 


piegi, wyrzuty, cena 35 cent. 
rąk itd. cena 35 cent. 
skórne, cena 50 aent. 


W Krakowie w apt. 
j Wiszniewskiego i A. Siedleckiego; 


PRACOWNIĘ RUSZNIKARSKĄ 
Jan IKolijewicz. 


Przyjmuje zamówienia na broń wszelkich systemów, jako też przerabia ze strzelb 
kabslowych na wszelki system , niemniej uskutecznia wszelkie reperacye, dorabia łoża 
do strzelb wszelkich systemów, jak najspieszniej, po cenach najumiarkowańszych. 


Naboje ceksplodujące wyrabiam na zamówienie. 


Ręcząc za rzetelue i dokładne wykończenie polecam się łaskawym względom Sza- 


«ab ya 


MAXA FANTY 
} Apteka pod Jednorożcem 


wypróbowane į polecane przez lekarzy. 


Fanty mydło ichtyolowe na czerwoność twarzy, nosy Burgundaiie 
(Rosacea, Aone) liszaje swędzące. 
Neapolitańskie (mydło merkuryuszowe) na Syfilis i paratyty. 

Fanty mydło na gościec i reu- 
wypróbowanój ! uzybkiój. 
Mydło amołowe na świerzby, łupież, pocenie nóg itd. 35 cant Mydło 
glicerynowo-smołowe łagodniejsze, dla dam i dzieci, 35 cent. Mydło 
karbołowe, desiufakoyjna po 35 cent. 


upiększenia cery, 35 cent. Mydła Żołciowe do zachowania poroste włosów, 
Mydło ziółkowe oddziałujące na Orzeźwienie systemu nerwu- 
wego, 35 cont. Mydło glicerynowea najdelikatniejsze, mydło toaletowe, 
Mydło żywiczne na elropowatość akóry, 40 cent. Mydło 
przyjemny środak do mycia codziennego. 
Mydło smołowo-siarozane do używania na uporczywe choroby skórne, § 
cena 35 cent. Mydło borakaowe na nieczystości cery, plamy wątrobiane, 
Mydło kamforowe na odziębliznę, pękanie 
Mydło naftolowe na wszelkiego rodzaju choroby 
Do nabycia w wszystkich aptekach. 

E. Stockmara, E. Radlera, Fort. Gralewskiego, Józ. Tranczyńskiego, Konst 
w Borszczowia w npt. M. 
(w apt. S. M Traunfellnera; w Jaśle w apt. Romualda Palcha; we Lwowie w apt. Dra Karola Mi- 


kolascha i Zyg. Ruckera; w Rzeszowie w apt, A. Karpińskiego; w 


otworzył 


4 


najspieszniej pocztą. ©... 


1418 3 26 


Pradza Czeskiej 


Cena 75 centów. Fanty Mydło 


Cena 1 złr. 


Mydło siarozana na węgry, 
Mydło żółtkowe na łupieś i do 


Niemezynowskiego; w Dolinie 


w Sołotwinie w apt. J. Ho- 


doły'ego; w Starym Sączu w apt. Karola Jazierskiego; w Tarnowie w apt. J. Reida; w W oj- 


niczu w apt. Karola Nodzyńskiego; 


w Zbarażu w apt. J. Kruha; w Brodach apt . Maks. Reder. 


240 2% 53 


Poszukuje sę 


Apteki 


do wydzierżawienia. 
Wiadomość u T. Podsońskiego w Ole- 
sku przez Ożydów. 1415 3 8 


Or ai n Di WESUSKZESEKDKZEI Gid 

GUERISON | DADICALE 
RAPIDE 

de toutes les 


MALADIES Nerrensęs, Epleptegnes 
ET DECREE 4 
par ma seule methode. 


Les Honoraires ne sont dus qu après ré- 
tablissement complet. 


Dr. Prof. A MALASPINA 
Membre de plusieurs Sociétés scient-fiques 
106, Faubourg Saint-Antoine. 

P A RIS. 118 70 ? 


Traitement par Correspondance. 
a ran ta PE 0 New 


CE 


Lea 


Leśniczy 


uzdolniony, posiadający dobre rekomandacye , 
potrzebnym jest od dnia 1 października Mogący 
złożyć kaucyę mają pierwszeństwo. 

Zgłoszenia adresować należy : poste restante 
Gorlice pod lit. N. N. 1422 2 2 


HE GLOS TURKA PE 


o „Piernika Higieniczaym“ L. Czyńskiego, | 


Pełen wdzięczności dla Pana L. Czyńskiego 
czuję sie w obowiązku przesłać niniejsze podzię- 
kowanie, gdyż ciężko cierpiąc na chorobę, którą 
nazywamy hkemorojdy, niebyłem w stanie 
zrobić kilka kroków. Na szozęście dowiedziałem 
się 0 egzystencyi 
Pana |L. Czyńskiego fabrykanta w Jarosławiu 
i po użyciu kilkunastu sziuk doznałem zbawien- 
nego skutku i dziś krzątam się z dawną siłą i 
energią około potrzeb gospodarczych. 

Cara Omer 7 maja 1586 Hagi Abiachi Murtaza 
(Przekład z tureckieg"). Ejendi. 

L. Czyńskiego 
Piernik higieniczny 5 Soient 
jest do nabycia we wszystkich sklepach i apte- 


Ostrzeżenie. 


Ostrzegamy przed pojawiającemi się coraz częściej naśladowaniami naszej 


prawdziwej holenderskiej żytniówki, 


Curaçao double cte. 
sezezególniej jednak najpierw przez nss sporządzanego 


kokainowego sektu, 
przy którego zasupnie szczególuiej na to baczyć należy, by protokołowany znak ochronny 


na każdej flaszce był wyci»nięty. 


Ten silny likier przez c. k. prof. uniw. Dr. Ludwiga, dyrektora chem. laborato- 


ryum przy pat.-apat. oddziale powszechnego 


uznany, ma bardzo dobry smak, działa crzeźwiająco i usuwa po dłuższem użyciu wsze'- 
kie dolegliwości żołądka i każdą inną słabość. 
Nasz likier utrymują na składzie: w KRAKOWIE: J. F. Fischer, A. Hawełka, M. Ja: 


wornieki, w Białej: R. Kōnig, w Bochni: F. 


Landau, M. Reder, 


cukiernia. Schahenbeck, w Rawie ruskiej, S. 
cach: H. Koss, 


Bukietyński i apół, w Sanoku; B. Pindor, w Sędaiszowie: 


Biesiadecki, Wożniak. 
Stryju: Le chicki i Kosturkiew'ez, 


H. Spargnapani, w Tłnmaczu: 


w Stanisławowie; M. 


w Buczaczu: cie. Höfinger, w Czortkowie: S. Kostecki, w Dracho* 
byczu: T. Jabłoński, Narod. Torchovla, w Gorlicach: $, Mnszyński, w Grybowie: A. Mu- 
szyński, w Husiatynie: A. Danilewicz, w Jarosławiu: J, Krasicki, w Jaśle: Steinhaus syn, 
w Kołomyi St. Romanowicz, W. Skrzyński, w Kroanie: J. Lazarowicz, w Krzeszowicach: 
Jan Sanak, we Lwowie Towarzytwo Spożywcze, F. Grosa, F. W. Królikowski, A. Mańkowski, 
J. Ważny, O. T. Winkler, w Lisku: Rob. Barański, w Mielcu: M. Dembieki, i syn, J. Fin- 
towska, w Monasterzyskach: P. Dugłler, w Nisku: B. Kasper, 
ciołowski, K. Mieler, w Podchajcach: Zimiets spadk. w Przemyślu: M. Krug, Narod. 'Torh. 


w Rzeszowie: Towarzystwo Spożywcze, E. G. Neugebauer, w Samborze: 


w Tarnopolu; A. Ciążkowska, w 'larnowie: T. Scharf, 
M. Hiibschman, Zaleszczyki: 
w Złoezowie:Z. Rutkowski, J. Kordecki, oraz we wszystkich większych handlach delikate- 
sów i korzennych, enkierniach i kawizrniach monarchii. 


Amsterdamer Liqueurfabriks-Commandit-Geselischaft 
in Módling b. Wien. 


wykornej starej ziarnowej wódki. 


szpitala w Wiedniu, analizowany i za dob y 
T26 7 23 


Michnik, w Brodach: M. Mach, Marbach i 


w Nowym Sączu: Dzię- 
Sattler, w Rohatynie: F. Marc, w Ropezy- 


L. Włudek, w Slobocie; K. 
w Starem mieście: F. Zygmuntowics, w 


M. Lipiński, H. Sanocki wd. 


kach po 20 ct. za sztukę. 694 


A EEE ZCZKA 


„Pierników higienicznych" ; 


wiedeńskich i zagranicznych 
Bronisławy Gabryelskiei 


poleca się łaskawym względom Szano- 
wnaj Publiczności. 


Przegrane fortepiany i pianina są także do 
sprzedania lub wypożye ania. 
Plao Szczepański, Nr. 9. 1315 7 10 


AEU=U=[=DJU="0=DU=U=4] 
cam z Wiednia — udzielam 
mauki kroju i szycia SU- 
kien damskich według najnowszej 
met dy wiedenskiej, przy czem  nadmieniam, 
że w przeciągu trzech miesięcy najdokła - 
dniej kroju i szycia nauczyć się uioźna. 
Na żądanie udzielam tej nauki w do- 
mach prywa:nych. 1401 4 5 
Przyjmuję także suknie do szycia we- 
dług najnowszych wzorów wiedeńskich. 


Emma Hellmann 
w Krakowie ul. Grodzka, Nr. 5I. 
:tugag=g-0O- STOP 
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Q: lekarz (Polak , dyplomowany w Rosyi), 
obeznany z językami: rosyjskim, polskim, 
franeuskim, łacińskim i niemieckim (nie wiele), 
zaledwie przybyły do Lwowa, żąda objąć jaką- 
kolwiek posadę do czasu nabycia praw lekarskiej 
praktyki w jednem z państw zachodnich. — 

Z ufertami prosi się zgłaszać do Hotelu Lang, 
Nr. 25, pod lit. Z. J}. we Lwowle. 1436 2 3 


Baloi (0 Sies 


jest najprzyjemniejszą i naj- 
dogodniejszą poduszką do po- 
dróży, do miasta i na wieś. 


Balon do siesty jes ciężkiego, je- 
dwabnego atłasu i zaw. ra wewnątrz dru- 
gi, najdelikatniejszem pierzem napełniony 
balon, na którym się Spoczywa, 

Balon do siesty jest obecnie we Fran- 
cyi i w Anglii powszechnie używany, jest 
najpiękniejszym darem dla panów i pań, 
nabyć go można za 8 złr. 50 C., a 
tasże za zaliczką pocztową u 


M. Bayera i Spółki 


w Krakowie, Rynek, Sukiennice 
1397 4 12 


| 


pP ulicy Podwale, w kamienicy 
pod Nr. 10, dawniej 83, jest do wynajęcia 


vd 1 października b. r. eleganckie mieszkan e 
na parterze od frontu (od strony plantacyj) 
składające się z 6 pokoi, kuchni, sion- 
ki, przedpokoju, spiżarni i t. d. 
kliższa wiadomość u dozorey domu. 
1430 2 3 


a ZB 
 Biżuterye 3 


w magazynie 


F. SZUKIEWICZA 


Kraków, Rynek A-B. 
402 29 0 


(alerya obrazów olejnych 


na płótnie i drzewie 
starej szkoły włoskiej 


z 70 kilku sztuk składająca się 
jest z wolnej ręki do sprzedania. 


Bliższych wyjaśnień, wykazów mi- 
s rzów i treści udzieli Administracya „N. 


ke + 1223 12 0 


miesięczuie może ka- 
żdy łatwo zarobić 
bez kapitału i ryzyka przez 
sprzedaż losów na 
G. A. XXXI. z 


100 zt. 
do JOGOO 


częściowe spłaty (1. 
roku 1883) 


$ paryskie, wacblarze, parasole, Jaski 
i 


pierwszorzędnego domu 
bankowego. 
Oferty w niemieckim języka pod literami 
A. 1000 przyjmuje Rudolf Mosse 


1405 2 6 


| || w iedniu. 


Francuska guwernantka 


iZ dobremi świadectwami, poszukuje miejsca za- 
[732 przez biuro M. Wysockiej, ulica 
„ma WIEM CNN — 2 ię 1. 5. 1433 2 2 


Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski, rządca drukarni A. Szyjewski, 
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